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tłycieczKn czeska do dolski.
Dziś wieczorem m iasto nasze pow ita miłych 

i zawsze pożądanych gości. Przeszło dwustu 
p izeastaw icieli czeskich insty tucy j narodowych, 
członkowie Rady m iasta P rag i, z prezydentem  
jej drem Groszem na czele, posłowie sejmowi i 
parlam entam i, reprezentanci św iata  naukowego, 

_ prasy, handlu i rrzem ysłu  —  słowem grupa 
bardzo czcigodna stanie dzisiaj na naszej zie­
mi, aby rew izytow ać nas za zeszłoi oczne nasze 
odwiedziny w ystaw y czeskiej w Złotej P ra ­
dze.

W łaściw ym  celem wycieczki czeskiej jest 
otwarta, w  ubiegiym tygodniu w ystaw a prze­
mysłowa w Częstochowie, a po niej W arszaw a. 
Do K rakow a w stępują goście czescy tylko nie­
jako  w przejeździe, aby nie ominąć n ad arza ją ­
cej się sposobności bliższego poznania starej 
stolicy polskiej i zacieśnienia węzłów tej szcze­
rej przyjaźni k tóra nas z Czechami łączy nie 
od wczoraj Po obu stronach złożono te j przy­
jaźń" dowodów ty le  i w tak  różnych okoliczno­
ściach, że zbytecznem byłoby wykazyw ać, iż 
nie o samo platouiczne uczucie tu  chodzi, lecz 
także  o solidarność wielu pierw szorzędnych in­
teresów  narodowych, k tóra  miedzy nami a  Cze­
chami istn ieje w wysokim stopniu.

Solidarność ta  njaw niła się już nie raz, a 
m am iestacye płynących z niej obustronnych 
uczuć przyjaznych rakże m iały już m iejsce za­
równo w Pradze, jak  w Krakow ie. Dlatego 
p rzybyw ająca do nas dzisi j wycieczka czeska, 
nie przestając być radosnym  dla nas objawem 
serdecznych uczuć narodu czeskiego wobec P o l­
ski, nie stanow iłaby jednaic żaanej nowej fazy 
w h is to r ji  w zajem nych stosunków  obu narodc 
wości, gdyby nie to, że tym  razem  goście cze­
scy postanowili pizekroczvć granicę K rólestw a 
P ilsk iego , aby tam tejszych naszych rodaków 
odwiedzić w ich własnym domu.

Od czasu, jak  ustalił się zwyczaj m anifesta­
cyjnych wycieczek narodowych, zdarza się po 
raz pierwszy, że przedstaw iciele narodu cze­
skiego s tan ą  na terytoryum  państw a rosy jsk ie­
go nie jako  goście Rosyan, że nie zdążają oni 
do stolic rosyjskich, ale że jad ą  wyłącznie, do 
Częstochowy i W arszaw y — do Polski. Zna­
mienny ten  fa k t nadaje też obecnemu pobyto­
wi i Czechów na  ziemi naszej zupełnie szczególne 
i w yjątkow e znaczenie

Jeszcze niedawno tak ie  odwiedziny czeskie w 
zaborze rosyjskim  byłyby się obu stronom w y­
dawały niemożliwemi. Skoro zaś dzisiaj przy­
chodzą one do skntkn, to  złożyło się na to 
wiele i ro; m aitych przyczyn. P rzedew szjstk iem  
sam a zm iana stanu rzeczy w R osji, aczkolwiek 
bardzo jeszcze słaba i w stosunku do tego, co 
tam zmienionem być powinno i m usi, najzupeł­
niej nieznaczna, uczyniła jean ak  możliwem. że 
zam iar Czechów odwiedzenia naszych rodaków 
i  ich gorąca chęc jak najserdeczniejszego przy­
jęcia miłych gości nie natrafiły  odrazu na  n ie­
przezwyciężona przeszkodę w postaci b ru ta lne­
go zakazu ze strony adm inistracyi rosyjskiej.

Obok tej czysto fizycznej niejako przyczyny, 
istn ie je  jeszcze szereg innych nie tak  uchw yt­
nych ale nie mniei realnych i ważnych, Oto 
w całym przewrocie, k tó ry  dokonał się w Ro­
s j i ,  okazało się dowodnie, że spraw a polska 
je s t osią całego szeregu niezm iernie ważnych 
problemów zarówno w w ew nętiznej, jak  w za­
granicznej po1 i tyce rosyjskiej, i że od takiego 
lub innego stosunku ofieyalnej Rosyi do tej 
spraw y zależy jej znaczenie i rola w całej 
Słowiańszczyźnie N iebezpieczeństwo niemieckie, 
które  zagraża coraz bardziej Słowiańszczyźnie 
na całym iej zachodnim froncie, od B ałtyku po 
Adr.vat.yk, uczyniło dla zachodnich Słowian 
kw estyę przyszłości Rosyi nie ty lko teoretycznie 
jak  dotąd, ale także i prak tycznie niezmiernie

ważną. Skoro zaś, ja k  się okazało, przyszłość 
ta Rosyi zależy w  bardzo znacznym stopniu od 
formy, w jak iej ułoży się jej stosunek do Boi­
sk ', przeto nic dziwnego, że zwolennicy zasady 
solidarności słow iańskiej, k tórych wśród Cze­
chów było zawsze najw ięcej, zaczęli spraw ą 
polską zajmować się bliżej, jako  poniekąd swoją 
w łasną sprawą, S tad poszło, ze tak i zdecydo­
w any so lidarysta  słow iański jak  di K ram arz 
zainicyow ał akcyę polityczną w Petersburgu, 
W arszaw ie i P radze, będącą przedewszystkiem 
prObą pośredniczenia pomiędzy nami a Rosya- 
nami

R ezultaty  dotychczasowe tej akcyi są  znaoe. 
Kulm inują one w tem, że na  zeszłorocznej kon- 
ferencyi słow iańskiej w P radze rosyjscy jej 
uczestnicy, z konserw atystą  K rasowskim  na 
czeje, głosowali jednom yślnie za rezolucyą, w 
której zasadniczo przyznano Polakom równou­
praw nienie z Rosyanam i i autonomię kulturalną. 
W prawdzie pod względem praktycznym  uchwała 
ta  me n ab ra ła  dotąd żadnego znaczenia za­
pewne nie rychło go nabierze, ale nie mniej u- 
ważać ją  można za pierwszy krok  ze strony 
Rosyan w k ierunku porozumienia z nam 
tem znam ienniejszy, że uczynili go me liberali- 
zniący zlemcy w okresie ogólnego podniecenia 
rewolucyjnego, ale przeciwnie konserw atyści 
i nacjonaliści w okresie ogólnej re a k c y  w 
Rosyi.

Zasługę nakłonienia Rosyan do tej uenwały 
m ają Czesi, przedew szystkiem  zaś niestrudzony 
szerm ierz idei solidarności słow iańskiej, opartej 
na rów noupraw nieniu poszczególnych narodów 
słow iańskich, dr. K ram arz i jego towarzysze

Obecną wycieczkę czeską do Częstochowy 
i W arszaw y należy uw ażać za ciąg aalszy tej 
polityki pośrednictw a. Czesi, w ybierając się 
w odwiedziny wyłącznie do K rólestw a Polskie­
go, chcą w ten  sposób złożyć dowód, ze uznają 
nas na tery toryum  państw a rosyjskiego za na­
ród sam oistny i pełnopiaw ny. k tóry  u siebie 
w domu może przyjm ow ać wizyty, wchodzić 
w porozumienia i soiusze stosownie do swoich 
w łasnych interesów  i sym patyj, który jednem 
słowem nigdy nie przestał być gospodarzem na 
swojej ziemi. Że tak ie  w łaśnie, a nie inne zna­
czenie tej wycieczce swojej chcą nadać Czesi, 
dowodzi fak t nadzw yczaj starannego  i wyszu­
kanego je j składu. W ycieczka ta  bowiem, jak  
już zaznaczyliśmy na wstępie, jest istotnie rze­
czyw istą i bardzo liczną reprezentacyą c a ł e g o  
narodu czeskiego, którego każda w arstw a i ka­
żdy niem al s tan  ma w niej swego przedstaw i­
ciela.

Realizm polityczny nie pozwala nam natu ra l­
nie oczekiwać jakichś natychm iastow ych czy 
chociażby rychłych ty k o  doJatn .ch  dla nas 
skutków"* tego pięknego czynu braci Czechów. 
Ale z drugiej strony  realizm ten  byłby ciasnotą 
i krótkowidztwem  doktrynerskiem  gdyby w y­
kluczał zdolność zrozumienia i należytej oceny 
politycznego znaczenia tak iej w izyty, jak  obe­
cna czeska. W iemy, że zm iana stosunku ofieyal­
nej Rosyi do nas, jako narodu, m ającego nie­
zaprzeczone i nieprzedaw nione prawo do samoi­
stnego bytu, iest kw estyą dalekiej przyszłości i 
wielu dziś może naw et n iezn an y ch . jeszcze w a­
runków  i czynników. Ale i to także wiemy, ze 
konsekw entne i wysoce tak tow ne a roztronne 
w spółdziałanie pobratymczego narodu około wy­
tw orzenia tego stosunku, nie może go żadną 
miarą ani utrudnić, an i opóźnić.

To też wdzięczni jesteśm y przedstawicielom 
pobratym czego narodu czeskiego za ten  nowy 
ich czyn rozum u i uczucia. A m iarą tej wdzię­
czności niechaj będzie radość serdeczna, z jak ą  
w itam y ich dzisiaj w te j p rasta re j stolicy n a ­
szej i z ja k ą  pojutrze p ow ita ją  ich rodacy nasi 
po tam tej stronie kordonu.

Stra jk  w Szwecyi.
Dobrze przygotow any i zorganizowany s tra jk  

powszechny w Szwecyi trw a w sile niesłabną­
cej, a iak  zapow iadają przywódcy robotników, 
objąć może te jeszcze przedsiębiorstw a, w k tó ­
rych ze w zględu na in teres publiczny dotąd nie 
wybuchł. P rasa  m ieszczańska w Szwecyi podała 
liozbę stra jku jących  na 250.000, natom iast 
dzinnniki socyalistyczne ja podstawie s ta ty s ty ­
ki związków' robotniczych, tw ierdzą, że do s tra j­
ku przystąpiło 300.000 robotników'.

K olejarze na polecenie przywódców stra jku  
pozostali przy pracy, ale pod warunkiem, że 
z irząćy  koleiowe nie będą im narzucać robót, 
nie objętych regulam inem . K olejarze zorgani­
zowani. dla okazania solidarności ze s tra jk u ją ­
cymi obowiązali się na  wezwanie centralnego 
zarządu związków robotniczych płacić co ty ­
dzień od osoby po 5 koron szwedzkich na rzecz 
stra jku jących . J e s t  to  znaczne opodatkowanie 
się, wynosi bowiem w austryackiej walucie 6 
kvi-on 65 h. tygodniowo od osoby. Ponieważ 
liczba zorganizow anych robotników kolejowych 
wynosi 35 000, więc suma, wpły wająca z tego 
źródła do kasy  strajkow ej, wynosi 175.000 
szwedzkich koron, czyli 231 880 austryackicb.

L okalne kom itety strajkow e uchwaliły, ażeby 
te  kategorye robotninów , których stra jk  spowo­
dowałby zbyteczną szkodę w publicznych urzą- 

dzeuiach, uic stra jkow ały . M ają one dalej p ra ­
cować w dotychczasowym zakresie, ażeby um ­
knąć zarzutu upraw iauia „sabotażu". Oświetle 
nie m iast ze względu na porząaek publiczni 
zostanie utrzym ane, a w zakładach sanitarnych 
robotnicy również pracują. Dalej wolni są od 
obowiązku stra jkow anie  robotnicy wodociągów, 
tudzież na wsi te  siły  robocze, bez których mógł­
by zginąć i lw entarz żywy, albo żniwa nie przy- 
szłyby do skutku.

Najdotkliw iej odczuwa publiczność s tra jk  cze­
ladników piekarsk ich  i rzeźuickich, tudzież ma- 
sarskicn, zwłaszcza, że dowóz świeżych środków 
żywności do w iększych m iast praw ie zupemie 
usta ł Ceny tych środków podniosły się olbrzy­
mio, Piekarze, korzysta jąc  z tego. podnJeśli ce­
nę pieczywa, w ypiekanego przy pomocy rodziny, 
o 100 prc. We w torek  ubiegłego tygodnia pie­
k a rn ie  były w prost b iane szturmem przez ku­
pujących, było to bowiem ostatnie świeże p ie­
czywo.

Publiczność, zwłaszcza T' stolicy, zaopatrzyła 
się w suchary i ogromne bochenki w iejskiego 
chleba, k tó ry  można długo przechować. Z aku­
piono również, wielkie zapasy mąki. WyKupiono 
praw ie zupełnie konserw y mięsne i wędliny. 
Hotelo m ają w lodowniach całe sztuki bitego 
bydła i nierogacizny, k tóre zabiio w ostatn iej 
chwili przed wybuchem stra jku . , .

Równie w Sztokholmie, jak  w większych 
miastach, zwłaszcza portowych, u sta ł wszelki 
praw ic ruch. Robotnicy portowi stra jku ją . Tu­
ryści nie przyjeżdżają wcale, zaś agenci h a n ­
dlowi w bardzo małej liczbie, gdyż bardzo wiele 
handlów iest zam kniętych. W ystaw a w Sztok­
holmie stoi pustka, chociaż robotnicy, zajęci 
w niej, nie s tra jk u ją  skutkiem  polecenia k ie­
rowników strajku . N aw et tam w aj kursu je  do 
wystawy.

W  spraw ie rozruchów, o k tó rych  doniósł o- 
negdaj telegram , otrzym ały n iektóre pisma nie­
mieckie następujące szczegóły S trajku jący  
lżyli żołnierzy, którzy stali na  straży  przed 
składem dynam itu w Norbert. Przyszło naw et 
do bójki. Kilkudziesięciu stra jku jących  obchodzi 
folwarki pod Sztukholmein i nakłania służbę do 
strajku, tam zaś, gdzie agitatorzy ci nie znaj- 
pują posłuchu, sami w yprzęgaią konie i zab ie ­
ra ją  pługi. W ojsko chwyciło 30 agitatorów . 
Gdy uolieya w Sztokholmie w iodła ich du w ię­
zienia, tlam, złożony z przeszło 300 osób, po­

stanow ił ich odbić i rzeczywiście zdołał odbić 
23, którzy uciekli. Ale kierow nicy ruchu s tra j 
kowegc naw ołują do spokoju i pilnie, baczą, 
ażeby s tra jk u jący  nie dopuszczali się nadużyć. 
xak  p rzedstaw ia się w tej chwili teren walki 
socja lnej w Szwecyi, dalsze szczegóły przynio­
są zapewne telegram y.

(T e  1 e g r .  „ N o w e j  R e f o i m y “). 
Odezwa rządu.

S z t o k h o l m ,  9 sierpnia. 
Rząd w ystosował do pracodawców i robotn i­

ków o d e z w ę  w z y w a j ą c ą  do  z a w a r c i a  
z g o d y .  W  odezwie tej wspomina on o sw o­
jej in terw encyl zeszłorocznej i zarzuca stron ­
nictwom, że złam ały dane wówczas przyrzecze­
nia. Lząo jest stanowczo* zdecydowany za po­
mocą środków  praw nych chron’ć Dorządek pu­
bliczny.

Fundusze pracodawców.
i S z t o k h o l m ,  9 sierpnia. 

O rg an izac ja  pracodaw ców  z a p r z e c z a  po­
głosce, jakoby już uciekała się do k r e d y t u  
bankowego, przeciw nie oświadcza, że rozporzą­
dza d o s t a t e c z n e m i  f u n d u s z a m i ,  ażeby 
jeszcze przez długi czas s t a w i ć  c z o ł o  s t r a j ­
k ó w " .  Codzienne w ydatki organizacyi p raco­
dawców wynoszą 160.000 koron.

Wybuch namiętności.
L o n d y n ,  9 sierpnia. 

D aily T elegrach" donosi ze S z t o k h o l m u ;  
Ludność je s t spokojna, ale obaw iają się wrybu- 
chu nam iętności. —  O b e c n i e  w y k u p i o n o  
w s z y s t k ą  b r o ń  p a l n ą .  Z K openhagi nade 
Szło zamówienie n a  2 t y s i ą c e  r e w o l w e ­
r ó w.

S tra jku jący  o d r z u c a j ą  wszelkie pośredni­
ctwo. ,:>rzy w óaca socyalistów  B r  a n 1 1 n g  są­
dzi, że s tra jk  n i e  s k o ń c z y  s i ę  w c i ą g u  
t y g o d n i a .  —  Ani robotnicy, an i pracodawcy 
z tego konfliktu nie odniosą spodziewanych ko­
rzyści

S tra ik  zeterow .
S z t o k h o l m ,  9 sierpnia. 

K ierownictwo zw iązku typografów  uchwaliło, 
że s t r a - j k  w tym dziale ma rozpocząć się 
d z i s i a j  w i e c z o r e m. Skutkiem tego od w tor- 
ku  ż a d n e  d z i e u u i k i ,  n a w e t  s o c y a l i ­
s t y c z n e ,  n i e  m a j ą  w y c h o d z i ć .  T j mcza- 
seoi s o c j a l i s t y c z n e  pismo „P  r a c a ” o- 
świadczyło, że jego zecerzy b ę d ą  d a l e j  p r a ­
c o w a ć ,  gdyż p rzerw a w w ydaw aniu dzienni­
ków w ytrąciłaby skuteczną broń z rą k  robotni­
ków. J a k  się zdaje, p r a s a  b u r ż u a z y j n a  
je s t przygotow ana na ten s tra jk  i dzienniki 
b ę d ą  w y c h o d z i ć  oczywiście w zmiejszonyn 
rozmiarze.

Strajk kolejowy

S z t o k h o l m ,  9 sierpnia 
Przedstaw iciele 40.000 stra jku jących  odbyli 

tu ta j zgromadzenie i uchw alili przy współudziale 
kolejarzy, że równie robotnicy, jak urzędnicy 
kolejowi, mają bezwarunkowo przystąpić do 
strajku, celem obezw ładnienia ruchu kolejowe­
go. (Uchwała ta prawdopodobnie oanosi się do 
kolei pryw atnych. P  R.)

Groźba strajku agrarnego
S z t o k h o l m ,  9 sierpnia.

Z ognisk przem ysłowych na północy dono­
szą, Ze podjęto tam  częściowo pracę.

Związek robotników  rolnych o g ł o s i ł s t i a j k  
n a  c z a s  ż n i w .  Skutkiem  tego pow stała oba­
wa, że wybuchnie p o w s z e c h n y  s t r a j k  
r o l n i c z y ,  k t ó r y  s p o w o d o w a ł b y  r a i  
a ę  w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h .

W Sztokholmie z pow odu upałów dajo s :ę

dotkliw ie uczuwać b rak  lodu, wpływ ający uje­
mnie na  przechow anie środków żywności —  
Ś w i e ż y c h  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  w k r ó t ­
c e  z a b r a k n i e .  Kupcy ponoszą wueikie stra- 
tfy. gdyż robotnicy coraz mniej kupują

W sobotę zwiedziło w ystaw ę tu te jszą  tylko 
700 osób

ZpteS  tM M o -Jap o M L
Do ostrych zatargów  i spraw  aktualnych, n ie­

pokojących obecnie Europę, przyłączył się obe 
cnie nowy spór polityczny na dalekim  wscho­
dzie Azyi. spor między Ohmami i Japonią. 
Z telegram ów  wiadomo jnż. że przybrał on cha­
ra k te r  bardzo ostry  i że Japonia  wystosowała 
do rządu ch.ńskiego notę —  zbliżoną bardzo 
do stanowczego nltim atum

Spór ten pow stał i toczy się o kolej żelazną. 
Podczas wojny japońsku-rosyjskiej Japończycy 
zbudowali dlajeetów wojennych, dla zaopatryw ania 
swej arm i. w żyw nośći am unicyękolej wąskotorową 
między m iastem  A ninng  nad  rzeką Ja lu , a więc 
na g ran icy  koreańskiej, a  M ukdenem. W  za 
w artym  następnie — po podoju w Poitsm outh  — 
trak tac ie  z Chinami ("w r. 1906), Japon ia  za­
strzeg ła sobie w paragrafie  V I tego tra k ta tu  
że w dogodne,, dla siebie chw ili prow izoryczną 
tę linię kolejow ą rak  ulepszy, że będzie mogła 
służyć dla rucha handlowego i przewozu towa- 
iów z w szyctkioh państw  i krajów . U kład opie­
wał dalej, że tak  ulepszona kolej pozostanie 
przez lar piętnaście w  rękacn  Japończyków , 
poeaem Chiny o trzym ają prawo nabycia jej za 
cenę, ustauow ioną przez dwóch ekspertów .

Japonia , zajęta po wojnie przedewszystkiem  
spraw am i koreańskiem i, upewnieniem swego pa 
nowania w tym k ra ju , te raz  dopiero zabrała >«ę 
do zrealizow ania owej koncesyi kolejowej, uzy­
skanej od Chin. Całs ta  dotycząca akcya kole 
iow a w ykazuje, że rząd japoński dziaJa ściśle 
planowo, ażeby ekonomiczne interes> ManH/ n-  
ryi odwrócić od —  Pekinu  i skierow ać je  Ku 
portom koreańskim  i portom japońskim n a  pół­
wyspie K w angsu: P o rt A rtu r  i D alny

Spostrzeżono to  w P ekin ie  —  w praw dzie n ie­
co późno —  i postanoy iono przeciw działać p la­
nom niebezpiecznego ryw ala. —  Rząd japońsk- 
przedłożył rządowi chińskiem u projekt roz.szei 
rżenia kolei Antung-M ukden z wązko- na nor 
malnc-„orową i skrócenia jej trasy  przez budu- 
wę mostów i tuneli, tw ierdząc, że ty lko  po ta ­
kiej rek o n stru k c ji będzie ona mogła służyć ce 
lom. w trak tac ie  z r. 1906 wyszczególnionym i 
przewidzianym . Rząd chiński z początku stawiał 
rozmaito trudności technicznej natury . O św iad­
czył między irmemi że dotychczasow a szerokość 
toiT tej kolei 70 do 80 cenfym. zupełnie wy- 
•warcza, że zbytecznem jest, także sprostow anie 
linii !—  Gdy zaś rząd japoński obstaw ał przy 
swoim planie, w Pekinie chwycono się praw dzi­
wie wschodniego sposobu „załatw iania11 spraw  
nieprzyjem nych; na dotyczące noty i propozy 
cye japońsk ie .w ogóle nie odpowiadano. Nato 
m iast zajmowano się tam  gorliw ie iunemi kon­
cesjam i kolejowemi. k tó re  m ają  stać  się n ieja 
ko konkurencyjnem i kolejam i dla południiowo- 
m andżurskich lim j japońskich. W idocznem p rz y - . 
tem było, że rząd  chiński pragnie przynajm niej 
tak  przew lec spraw ę, ażeby uniemożliwić Ja p o ­
nii rozpoczęcie rek o n stru k c ji owej kolei jeszcze 
w tegorocznym sezonie budowlanym.

Z rządem  japońskim  atoli me ła tw a sprawa, 
zwłaszcza gdy rozchodzi się ni*;tylko o ekono 
miczne, lecz i m ilitarne in teresy  Japonii. Nne 
ulega bowiem wątpliwości, ż° owł kole,, U-a 
nietylko zapewnić wpływy Jap o n ii n a  cały 
handel M andżuryi, lecz nadto odegrać rolę 
ważnej woiennej a r te ry i kom unikacyjnej na  
nypndpk nowej w ojny z Rosyą. R ząd m ikada

ABGAR-SOŁTAN.

Śm ierć Emira.
Opowieść r.a tle  podania ludowego.

q (Ciąg dalszy.)
Dłoń wschodniego jeźdźca mimowolnie ścią­

gnęła cugle galopującego rum aka.
Grzm iący głos oficera brzm iał dalej.
—  T y  t r u s ,  e r a i  r! T y  u d  r a ł !
"Błyskawica nie tak  nagle oświeca cz< rne o-

łoki, ja k  zwrócił się raptow nie biały, arabsk i 
ogier n a  tylnych nogach i w mgnieniu ok sro­
gi jeździec z błękitno polerowanym ia tagn iem  
w  dłoni, z jarzącem i, jak  karbunkuły, oczyna 
n a  białym, osadzonym na zadnie nogi ogierze, 
s ta ł już nad przerażonym  oficerem.

—  Broń się! —  zawołał.
OTicer konwuisyjnym  ruchem ściągnął cugle 

zziajanej klaczy, aby ją  na zadzie osadzić, ale 
nadarem nie, biedne zwierzę skłaniało się na  znu­
żonych nogach, jako  roślina wiatrem  kołysana. 
P raw ą  ręk ą  wzniósł ciężki bojowy pałasz, za­
słan iając  nim głowę. Cała jego olbrzym ia potę­
żna postać nabra ła  mężnego w yglądu. Odwaga 
i clięć boju 7,aświeciła w pięknych, błękitnych 
oczach.

P iorun uderzył Brzeszczot ja ta g a n a  gwizdnął 
przeciągle w powietrze Ja k  sztabka ołowiu pa­
dła na ziemię k linga tulskiej stali, przecięta 
ostrzem dam asceńskiego ja tagana. Cięcie poszło 
dalej; jak  wióry, rozleciały się d ru ty  bojowego 
ułańskiego kasku, a jasno włosa głowa młodego

oficera pod tem szalonem uderzeniem rozpadła 
się na dwie połowy, klinga spoczęła na szytym 
złotym kołnierzu. Młoda bujna krew  trysnęła, 
jak  fontanna, obryzgując białą, niepokalaną sierść 
arabskiego ogiera. Bujny, rosły trup  oficera zw a­
lił się n stóp złotowłosego Em ira

Dziwny jeździec z zimną k rw ią o tarł klingą 
ja tagana  o białą wełnę arabskiego burnusa, 
wo*knął broń do pochwy i stępem zawróciwszy 
biatego ogiera, odjechał na  zachód.

Martwy oficer, w aląc się z konia, konw uisyj­
nym ruchem ścisnął cugle ram isztuka w  m ar­
twej dłoni, nie puszczona więc z ręki klacz 
kręciła się wokoło m artw ego ciała, furcząc 
z przestrachem .

W szystko to siało  się w oczach pierwszych 
żołnierzy szwadronu, k tórzy  w oddaleniu jakich 
pięciuset m etrów pędzili, co sił im stało, za 
swoim dowodzcą

Pierw s :y dopadł tru p a  s ta ry  "iwobrody wach­
m istrz Guczeńko, siedzący na  wspaniałym, bru 
dno kasztanow atym , orłowskim wierzchowcu. 
Przyleciał- stanął,^ ręce załam ał i w mgnieniu 
oka był już na  ziem- przy martwem ciele.

G rupka powiększała się z każdą chwilą. Z po­
dziwem żołnierze spozierali na rozciętą szablę 
i anatomicznie rozczłonkow aną czaszkę oficera.

— Czort nie czeławiek! —  zakonkludował 
wachmistrz.

I  nagle, jakby  sobie dopiero przypom niał, za- 
komccftTOwał dwudziestu czterem ułanom prze­
słać salwę karabinow ą w stronę uchodzącego
jeźdźca. . . .

O d leg ło ść  wynosiła już  ze sześćset kroitów. 
H uknęły strzały, knle świsnęły, aie jeździec 

nic f l nięty, stępo pojechał dalej na  zachód.
_  ( zo rt' -  zagrzmiało między sołdatami.

"Wachmistrz tymczasem zajął się trupem. 
Stygł już. Ogromne, piękne, przed k i'k u  chwi­
lami jeszcze pełne życia ciało zmieniłu się w 
m artw ą bryłę... Solda* i szynelami łzy z oczu 
wycierali... Zabity  był w yjątkow ym , ofiedrfem... 
Porucznik gw ardyi ułanów Je j Cesarskiej Mo­
ści, Bułatów II, pan i w ładca pięciu tysięcy 
poddanych chłopów w riazańskiej gubernii, po­
siadacz cudnego stada  arabsk ich  koni, przyko- 
menderowany na stopień m ajora do arm ii w li­
niowym pułku w ozneseńskich ułanów, siar dubal y 
wkoło siebie i ojcem a bratem  był biednego 
sołdata, przywykłego do drapieżnych oficerów....

Gwałtowna chęć posiadania przecudnego a- 
rabskiego ogiera, na którym  jechał Emir, była 
przyczyną przedwczesnej śmierci pełnego na­
dziei oficera 

Śmierć miał piękna, zginął z ręk i pierwszego 
rycerza ówczesnego św iata.

Em ir wjeżdżał, nie spiesząc się —  na za­
chód.

Majuwe słońce zaczynało się chylić już ku 
zachodowi.

Chłodek wiosennego w ieczora ogarn iał zwolna 
całą atmosferę. L ekki wschodni w ietrzyk roz­
nosił po Dolach woń kw iatów  w iśni i jabłoni, 
których pełne były ja ry  podolskie, k ry jące 
wśród gęstych sadów słomą k ry fe, obszerne 
chaty.

Uchodzący jeździec u n ita ł  miejsc zam ieszka­
łych, ściśniętych ulic, gęsto zamieszkałych osad; 
jechał pustkam i, grzbietam i pól szerokich. B ia­
ły arab  przesu wał się pomięazy świeżo w ykłó­
co n e  olDizymio wysokie żyta, muskał kopytem 
żółtozielona kobierce pszennych łanów  lub za- 
rn ria jące  się poletki owsa

Jeździec spojrzał raz  i drugi poza siebie, ża­
dnej pogoni nie zauważył. K rw aw y m ajdan  da- 
szowski leżał już daleko za nim, pozostali p r7,' 
życiu tow arzysze broni, cofali się w idocznie w 
innym k ierunku  i gdzieś inny p u n k t zborny 
musieli sobie naznaczyć; n ieprzy jaciel zmęczony 
pogonią dał pokój ściganiu

Jeździec zam yślił się głęboko.
Do opuszczonych tow arzyszy broni w racać 

nie myślał. W iedział Czuł, że nic z nimi pora­
dzić nie będzie mógł. Zrozumiał, że to w ichro­
w ata, bu tna grnpa ludzi, nie przyw ykłych do 
posłuszeństwa, do dyscypliny, z której n ik t 
zwycięskiego wojska stw orzyć nie zdoła. O 
resztk i pobitych w łasnych kozakow nie cho­
dziło mu, rad  był naw et, aby, jeżeli k tóry  

I śmierci uszedł, wrócił pod rodzinną strzechę i 
nie narażał życia po raz  w tóry

On chciał nie życie ryzykować... P rag n ą i 
wielkiej bitw y gradu  kul, wielkich mas w oj­
ska, boju tytanicznego.

—  Do W arszaw y!
W ołał w duszy. I  cała jego istota rw ała się 

do te j symbolicznie brzm iącej miejscowości.
—  D o W a rsz a w y 1 Do W arszaw y
P ow tó rzy ł g łośno  i dotknął w ypoczętego a ia -

ba strzemieniem Koń jminknep na  ^achód ja ł 
strzała, a żółto-zielone i any pszenicy srebrzy­
ste powierzchnie ży ta tylko migały w oczach u- 
manego wędrowca. P rzestrzeń ubyv ała. Nie od­
dalając się zbytecznie od brzegów Bohu, posu­
wał się jeździec ciągle na  zachód.

K raj był cichy 1 spokojny, ani przem arszów  
wojsk widać nie byle, ani śladów postojów, ani 
pogorzelisk i  mogił świeżych... Nic! nic tu  nie 
wskazyw ało ta  n a  to, że naród chw ycił za b roń  
w ceiu w yw alczenia niepodległości, że zabrał

się do w ypędzenia naje, acy Podoie _ 
było snem sybary ty  —  doorze mu było —  
zm iany n ik t n^e p rag n ą ł widocznie.

E m ir bacznie obserwował te  objawy i nśm 
chał się g o rz k o .. Przypom niał sobie te  Btosj 
trupów, zalegających daszowskie pobojowisko 
z żalem wspomniał o s ta  swoich kozakach sow- 
rańskicłi, siedzących dziś jeszcze rano na  stu  
arabsk ich  ogierach, i w oczach stanęły  mu s tra ­
szne ja tk i, spraw ione salw ą kartaczow ą... M ars 
jak iś  dziwny zasępi1 mu b iałe czoło, a z ust 
mimowolnie w yrw ały się słowa:

— Po co? I  dla kogo?
Posawrająe się w ąską połową drogą, spotkał 

starego chłopa, jadącego p a rą  ogrom nych wołów 
i próżnym praw ie wozem Dorodna dziewucha 
siedziała na dwu worach zboża, k tóre widocznie 
dziad n a  przednów ku wiózł do m łyna.

—  S ł  a v a I m s a  Ch  r y s  t a -  pozdrowił
go życzliwie Emir. e , r „r | . ;

Chłop uchylił z pokorą ogrom ad j b a ran ie j
czapicy, o p o w iad a jąc  pokornie:

— N a  w  i k i w i k o w ,  a m i l
D ziew ka w yszczerzy ła zęby, u śm iechając  się 

Ao spo tkanego  jeźdźca.
—  Wy sk ąd ?  —  pytał Emir:
— G liniaski!

* — A. czyj ?
( ułop poskrobał się w głowę, uśm iechnął się 

chytrze i  rzek ł:
—  To już ja śn ie  g ra f swoich folw arków  nie 

pam iętają... T e raz  my do Sow rania, my grafskie 
ludzie.

—  A co u w as słychać?  — przerw ał mu 
Em ir (C. d. n.)
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więc oznajm ił w Pekinie, że w m vśl tra k ta tu  
z  r. 1906, mimo braKU nowego ścisłego upo­
w ażnienia ze strony Chin, przystąpi bezzwło­
cznie do rekonstrukcy i kolei A ntung-M ukden. 
D la nadania zaś swej nocie większej powagi 
i skntecznuści, z m o b i l i z o w a ł  10 d y w i z y ę  
s w e j  a r m i i ,  jednę z najleDszych, jak ie  po­
s ia ła  i postanow ił przewieźć ją  do portu  Dalny, 
ażeby w danym razie siłą  broni przełam ała 
trudności, staw iane przez rząd  chiński.

Śmiałe i onergiczne to w ystąpienie wywołało 
w P ekin ie  w ielką konstem acyę. R ząd chiński 
wie dobrze, że nowa w ojna z Jap o n ią  byłaby 
szaleństw em , z Irugiej ato li strony w niezm ier­
nie trudnem  znajduje się położeniu wobec kon- 
cesyj kolejow ych, udzielonych Am erykanom  
i Niemcem. Praw dopodobnie też  za ta rg  obecny 
większe jeszcze zatoczy koła  i s ta n it się przed 
miotem m iędzynarudowych może zawikłań.

Zjazd pM tókiiiiaf w in b fc
W  ostatnich dmaeii lipca obradował w Londynie 

X II międzynarodowy zjazd przeciwalkeholiczny. 
W zięło w nim odział przeszło 1.600 przedstawi­
cieli wszystkich niemal narodów.

Podczas obrad stwierdzono przedewszystkiem nie­
wątpliwą różnicę w postępach dzieci w szkołach 
na korzyść tycli, które wcale alkoholu nie dostają. 
Ciekawe doświadczenia robiono w Heidelburgn i in ­
nych miejscach. N atychm iast po małej dawce alko­
holu sprawność nmysłowa nieco się podniosła, ale 
po godzinie już opadała poniżej normalnej, a po 
czterech godzinach spadek ten dochodził 72.6 (w sto­
sunku do 100, jako normalnej sprawności). W pro­
wadzenie do programu szkolnego zapoznawania 
dzieci i młodzieży uniwersyteckiej stopniowo z ca­
łym stanem kwestyi alkoholicznej wydało wyborne 
rezultaty  w takich krajach jak  Szwecya lub Szwaj- 
carya. Jednak btwierdzono jednomyślnie potęgę 
przykłada i Konieczności, by wykład teoretyczny 
szkodliwości alkoholu poparty był zupełną wstrze­
mięźliwością w ychowawców.

Drugi dzień zajęła moralna i społeczna Strona 
alkoholizmu. W rażenie wywarł referat pani Booth, 
wakazojący na ruinę rodziny w niższych klasach, 
g.lzie alkoholizm przerażająca czyni spustoszenia; 
pod tym względem A nglia dała się wyprzedzić bar­
dzo wielu krajom- robotnik angie’ski przeszło 10 
procent swego budżetu obraca na trunki; niemiecki 
około 8 procent, podczas gdy ameryKański tylko 
około 2 procent. Jak i wpływ wywiera alkoholizm 
ojca rodziny, ilustrowały liczne tablice na w ysta­
wie: w połowie wypadków, guy m atka niezdolną 
jest do wykarmienia dzieci, winien temu alkoho­
lizm ojca; chorowitość dzieci i słaby rozwój umy­
słowy tak  samo w nieszczęsnym nałogu ojca na j­
częściej ma źródło; śmiertelność pijących i ich 
dzieci, jest o wiele większa, a długowieczność mniej­
sza: ze 100 nie pijących 30-ietnich mężczyzn (we­
dle am erykańskich obliczeń) 55 dosięga wiekn 70 
lat, a ze 100  p>jących 44. Tow arzystwa asekura 
eyjne wprowadzają teraz rozróżnienie pomiędzy u- 
żywojącymi alkohol lub nie, przyjm ując śm iertel­
ność pierwszych Jako o 20 procent większą. W ię­
zienne i policyjne sta tystyki Amerysi, Anglii, Fran- 
oyi, Niemiec, Szwajearyi, wykazują, że 50 do 70 
procent przestępstw  dokonywane bywa pod wpły­
wem pośrednim, lub bezpośrednim alkoholu.

Trzeci dzień obrad poświęcono ekonomicznemu 
znaczeniu alkoholizmu. Jeden z prelegentów pod­
niósł, że narody najbardziej uskarżające się na 
ciężar milharyzmu, w ydają około dwa i pół raza 
więcej na trunki alkohulowe. W  dniu czwartym 
obradowano nad próbami prawnego zapobieżenia 
alkoholizmowi. Podnoszono, że wprowadzenia za­
kazu sprzedaży alkoholu w poszczególnych stam ch  
Ameryki Północnej dawało znakomite rezu ltaty ; 
dziś wiadomo jaż  dokładnie, że w tych stanach 
ilość zbrodni zmniejszyła się trzykrotnie. Naduży­
wająca dotychczas trunków. Holandva niebawem 
wprowadzi zakaz na podstawie plebiscytu: dokona­
ne próbne głosowanie w sześcin okręgach miej- 
cklcn, aało 58 do 76 procent głoeów za prohibi- 
*yą. A e i częściowy zakaz n. p. na niedzielę i 
św ięta się rozciągający, wydaje dobrb skutki: oto 
n. p. w Edynburgu apowodował on Bpadek zbro- 
iniczości z 1357 na 328  zaraz w pierwszym roku 
po jego wprowauzomu.

Prof. Herood z Laubanne gorąco przemawiał za 
ustawodawstwem, chromącam dzieci przed zarazą 
alkoholiczną, projektując ustaw y: 1) państwo lub 
gmina ma prawo odebrać rodzicom alkoholikom ich 
dzieci i kształcić je  w osobnych kolegiach; 2) nikt 
nie ma prawa udzieiania napojów wy skokowych nie­
letnim ; 3) m eleini nie mogą być przyjm owani na 
słuzDę w publicznych jaało ja jn iach , gdzie wyszynk 
trunków nie je s t zakazany

Ostatniego dnia zajęto się kwestyą traktow ania 
alkoholików Proponowano zorganizowanie insty tu ­
c j i  trzystopniowych: 1) biur porady, sauatrryow  
otwartych, do których wstęp lub z których wystą­
pienie byłoby dla wszystkich zaw sze wolne: 3; sa- 
natoryów zamkniętych, w których chorzy ze wzglę­
du na zbyt wielkie zaawansowanie choroby byliby 
pozbawieni tej, co w ponrzeJnich zakładach, swo­
body

Na zieżdzie stwierdzono ogółem dwa objawy w 
walce z alkoholizmem: z jednej strony igromny 
wzrost stowarzyszeń abstynenckich, z drugiej coraz 
riększe zainteresowanie rządów dla rucha an tial • 

koholicznego. Z  państw  europejskich tylko Rosya, 
H iszpania, Portugalia i Rum unia nie brały udziału 
w zjeździe. —  Zjazd następny odbędzie się w Pla­
dze.

lów stronić, przenosząc się do re s ta u rac ji „pod 
zamkiem", lub hotelowej „pod trzem a różam i1*.

Obecnie obiecuje nam zarząd przynajm niej od 
roku przyszłego połączenie kolejowe z Muszyną. 
(Nie wierzę, aż zobaczę!) Pomiędzy posłami naszy­
mi, którzy tu ta j bawią, a smętnie błąkają się po 
deptaku, są zdania podzielone. Jeden tw ierdzi, że 
Krynicy nie potrzeba kolei, tylko łazienek, drugi, 
że najkonieczniejszą rzeczą jest kolej, trzeci, że 
ani pierwsze, ani drugie, tylko wielkich hotelów. 
P rzy takiej zgodzie zdań „opiekunów Krynicy" 
nie będziumy mieli prawdopodobnie koiei, ani ho­
telu, ani łazienek.

Zawitał do nas Barcewicz. A rtysta przedniej 
miary —  więc Dyło wiele oklasków i serdecznie 
usposobionych słucnaczy, którzy podziwiali z za­
chwytem doskonałą grę Bareewicza i przepyszne 
produkeye fortepianowe p. (Jzopp-Umlauiowej z K ra­
kowa. ' -  —

Odbył się również staraniem  „klubu tow arzy­
skiego" artystyczny Kabaret.

W  wykonaniu programu wzięli udział artyści 
sceny lwowskiej. „Clou" kabaretu stanowiły „syl­
wetki Krynickie", napisane „ad hoc" przez jedne- 
gu z bawiących tu ta j literatów , a wygłoszone do­
skonale przez p. Walewskiego. Burze oklasków 
wywoływały monologi p. Feldmana, kuplety panny 
Czaplińskiej i p. ScLnage, drobiazgi p Kwiatkie- 
witza, niezrównanym był p. Nowacki, jako „król 
galeryi**. K rynica już dawno nie bawiła się tak 
wybornie, jak  podczas tego kabaretu, przewyższa­
jącego poziomem artystycznym  i wytwornym hu­
morem nieudałe kabarety  zeszłoroczne. Nenio.

Maków, 8 sierpnia.

Dzięki piękuemn położeniu i korzystnym w arun­
kom klimatycznym naszego miasteczka przebywa tn 
spora liczba letników. Oni to. a w szczególności 
młodzież, używająca tu  wywczasów letnich, przy­
czyniają się do ożywienia ruchu i życia towarzy­
skiego. D nia 1 sierpnia urządzono w sali „Sokoła" 
przedstawienie amatorskie. Grano komedyę P rzy ­
bylskiego „W icek i W acek", jak  na siły am ator­
skie i młode tak  doskonale, że chcąc podnieść grę 
występujących, trzebaby wymienić wszystkie nazw i­
ska. W  tydzień później, t. j. 7 b. m.. mamy do 
zanotowania znów mile spędzony wieczór muzyczny, 
który urządzony staraniem , przebywającego tn  z ro­
dziną przez lato, b. artysty  sceny lwowskiej, p. A. 
Kiczmana, był prawdziwie artysty czną biesiadą, któ­
rą  wielkomiejskie estrady pochlubićby się mogły. 
Ns koncert złożyły się: wysoce artystyczne odegra­
nie na fortopianib, przez młodziutką korseiw ato- 
rzystkę wiedeńską, p. A. Kiczmanównę utworów 
Liszta, Paderewskiego, Szopena, biegła g ra na skrzyp­
cach p. Petersa, piękny bolowy śpiew p. M. Cho­
dorowskiej, deklamacya p. Frego-Kałużyńskiej i śpiew 
miejscowego chóru „Sokoła"

Żałować tylko należy, że na tak  zajmujący wie­
czór zeorała się stosunkowo mala liczoa publiczno­
ści- Po produkcyacli tak  1 jak  7 sierpnia bawiono 
s*ę ochoczo do rana. Mający się odbyć 15 b. m. 
festyn „Sokoła" zakończy sezon letnich zabaw.

m  i

K r o n i k

Z le tn ic h  s ie d z ib .
K rynica. 8 sierpnia.

K rynica w ostatnich dniach znacznie się ożywiła. 
Na deptaku gwarniej, niż dotychczas, w parku nie­
mal wszystkie ławeczki zajęte, a podczas koncer­
tów muzyki przed „Domem zdrojowym" tłumno i 
przypominają się mimo woF dawne, doure czasy 
Krynicy. Bo obecnie „królowa wód polskich" w 
istocie chyli się ku upadkowi. Gości je s t tu ta j 
wiele, ale poziom ich jakości z każdym rokiem się 
obniża. Droższe mieszkania i życie, jak  w zdro­
jach zagranicznych, stały  brak biletów kąpielo­
wych, które zamawi ić można na trzy dni, a  pierw ­
szego dnia około go Iz 9 rano kasa nie rozporzą­
dza ja ż  ani jedną wolną wanną, brak wygodnego 
i obszernego hotelu, któryńy w cenach umiarko­
wanych dawał przytułek przejezdnym —  oto po­
wody, dla których kuracyusze poczynają od K ry­
nicy stronić. Nadto goście narzekają tu  wciąż na 
^rak należytej obsługi, zwłaszcza w ostatnich cza­
dach słyszy się skargi na niedbałość służby w re- 
jtauracyi i  cukierń’ „Domu zdrojowego". To też 
l  nie dziw, że publiczność poczyna od tych loka­

K r a k ó w -  9 sierpnia.
Dar Grunwaldzki. Do Adminiscracyi „Nowej R e­

formy" ziożyli- Komitot zabawowy w Muszynie 30 
koron 22 hal., jako czysty dochód z zebrania urzą­
dzonego w sali „Sokoła" 31 lipca; personal kole­
jowy stacyi R ytro 7 kor., S tanisław  Kresek i Jan  
G łow acki 150  kor.

W ycieczka czeska przybywa dziś do naszego 
m iasta o gudz 8 18 wieczór. Publiczność krakow­
ska niewątpliwie tłum nie podąży na dworzec kole­
jowy na przyjęcie tak  sympatycznej drużyny bra­
tniego narodu.

Dzisiaj rano rozpoczęto dekorowanie miasta, 
szczególniej ulice przylegające do dworca kolejo­
wego.

Z komitetu obywatelskiego dla przyjęcia gości 
czeskich komun:kują nam. że program przyjęcia 
wycieczki uległ o ty le zmianie, że na dworcu ko­
lejowym powita wycieczkę nie prezydyum miasta, 
lecz kem itot obywatelski, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dra Szarsniego.

Prezydent m iasta dr Leo przerywając urlop, 
weźmie udział w przyjęciu g jśc i czeskicn.

Po jntrzejBzem śniadaniu w mleczarni p. Dobrzyń­
skiej, uda Izą się goście czescy w pocnodzie pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie złożą wieniec.

Z wczorajszej niedzieli. Boz przesady powie­
dzieć można, że wczorajsza niedziela była prze­
śliczna. Pogoda dopisała przez cały dzień, dlatego 
też miasto, szczególniej po południa, było lite ra l­
nie pnst j , a po ulicach chodzili tylko tu  i tam 
samotni, tlużbę pełniący policjanci. W szyscy nie­
mal mieszkańcy przenieśli się na te  kilka godzin za 
mury miasta, pospieszyli na. bliższe i dalsze wy­
cieczki. Zamiejskie ogródki rozbrzmiewały muzyka, 
a przy kuflu okocimskiego liczne rodziny toczyły 
ożywioną pogawędkę, pragnąc zapomnieć o przy­
k r o ś c ia c h  dni powszednich; zaczerniły się mrowiem 
iudzklem Błonia krakowskie, tłumnie Dyło w obu 
parkach. Bielany, Skały Panieńskie i W ola Jn- 
stowska, jak  również Skała Kmity, były w oblę­
żeniu. Słowem, gdzie tylko zieleń panuje, tam roj- 
no było i gwarno,, gdyż lato tegoroczne nie wiele 
miało dotychczas dni tak  pięknych, jak  wczorajsza 
niedziela.

Żniwa, spóźnione w roku bieżącym z powodu 
ustawicznych deszczów, jakie p a ła ły  w lipcu, trw a­
ją  obecnie w całej pełni, przy pięknej pogodzie w 
powiecie krakowskim Zbiory przedstaw iają się wca­
le dobrze.

Kraków W cytracn. z sta tj styki Krakowa za 
miesiąc czerwiec b. r , ogłoszonej przez miejskie 
biuro statystyczne, podajemy poniżej ważniejsze 
cyfry. 1 tak : Ludność Krakowa w czerwcu b, r. 
wynosiła 108.031 osób — mężczyzn 53 .174  (wraz 
z wojskiem), kobiet 54 .857; chrześcijan liczył K ra­
ków 77.815, izraelitów 30.216. Małżestw zawarto 
ogółem 87 (w tern rzymsko k a i , 55, Izrael. 29, 
ewang. 2 i 1 greek. k a t ) .  Urodzin było 265, sko­
nów 235 (bez oocych tylko 131 ); chłopców uro­
dziło się 138, dziewcząt 127. W edług wyznania 
urodziło się dzieci rzymsko-kat. 199, grecko-kat 4, 
mojżeszowego wyznania 62. Z liczpy 235 zmarłych 
mężczyzn zmarło 133, kobiet 1.02.

Z powyższych liczb okazuje się, że statystyka 
zmarłych w Krakowie dlatego je s t tak  znaczną, że 
w je j liczbi6 znajduje się zawsze poważna liczba 
zmarłych, którzy tu  um ierają, przywiezieni w gro 
źnem stadyum choroby z prow incji do szpitali lub 
prywatnych zakładów leczniczych w Krakowie. 
Z chorób, jak  zwykle najwięcej ofiar zabrała g ru ­
źlica, bo aż 7 0 osób, 35 z Kiakowa, a 35 z pro- 
wincyi, (w tern gruźlica płuc 53, gruźlica mózgu i 
opon mózgowych 9, gruźlica innych organów 8),

na nowotwory zmarło 19 osób (9 z Krakowa), na 
zapalenie płuc 16 (z Krakowa 7) na płonicę 9 
osób, na uwiąd starczy 7, samobójstw było 3. Z licz­
by 125 wypadków zachorowań zakaźnych najwię­
cej, bo 65 zapadło na płonicę (w te n  32 wypadki 
w dzielnicy W esoła), na udar brzuszny zapadło 
osób 14.

W ycieczkę do Częstochowy (na w ystaw ę) i 
do Warszawy urządza „S traż Polska" w dniu 30 
sierpnia b. r. W ycieczka zajmie z podróżą dni 8. 
Za bilety koiejowe tam  i z powrotem za mieszka­
nie w W arszawie w pierwszorzędnym boteln, w 
Częstochowie zaś w hotelach i w ynajętych pokojacn, 
za 7 wspólnych obiadów, • wstępy na wystawę w 
Częstochowie, wstępy do muzeów i galeryi w W ar­
szawie, za wycieczkę do W ilanowa i na wspólne 
w ydatki składają uczestnicy, jadący III klasę 92 
korony, jadący I lk la są  110 koron. Każdy uczestnik 
powinien mieć paszport wizowany w konsulacie ro­
syjskim we Lwowie. Zapisy za złożeniem zadatku 
w kwoci6 20 koron, przyjm uje biuro „Straży Pol­
skiej" (Kraków, F ioryanska 1) do dnia 22 sie r­
pnia.

Samobójstwo. Dziś około trzy  kw adranse na 
10 przed południem w chwili ataku nerwowego 
z mieszkania własnego przy nlicy Siemiradzkiego 
w domu pod I. 17, wyskoczył z ukua I I  piętra 
50 la t liczący naarew ident kolejowy Stanisław  
Switkowski. Upadek był tak fatalny, że SWit­
kowski upadając na bruk, poniósł śmierć na miejscu, 
w skutek złam ania podstawy czaszk i’ oraz całego 
szeregu ciężkich ran, które straszny dla oka przed­
staw iały widok. Na miejsce wypadku podążyło na­
tychm iast wezwane pngotowie ratunkowe, które 
stwierdziło już tylko zgon.

Zwłcki odstawiono do zakłada medycyny sądo­
wej na Grzegórzkach.

Z powodu odpustu w  Kalwaryi Zebrzydow­
skiej zam ierza dyrekeya kolei państwowych w 
Krakowie naprowadzić dnia ] 5 sierpnia b r. z Kal- 
w aryi następujące pociągi osobowe nadzwyczajne, 
a mianowicie: do Krakowa o godz 1-ej, 1-50, 2 '20, 
4*18, 5 T 8 . 6 20 i 9 wiecór; do Zw ardonia o godz, 
3 '35  i 4 '37 , do Nowego Sączą o godzinio 6 -30 
wieczór. Równocześnie zarządza dyrekeya, by kasy 
osobowe w K ajw aryi cały dzień sprzedawały bi­
lety  do wszystkich pociągów.

WyC'BCzki turystyczne. Staraniem  I. okręgu 
bokolego w Krakowie odbędą się następujące wy­
cieczki turystyczne: I. wycieczka w T atry  rozpo­
cznie się w In in  14 b. m i trw ać będzie 5 do 8 
dni. P rogram : W  dniu 14 sierpnia o godz. 6-tej 
wieczorem wyjazd z Zakopanego furkami do Roz 
toki, gdzie nocleg w schronisku Pola. Dnia 15 
doliną Białej W ody —  przez Polski Grzebień —  
do Stawów wielickich i Smokowca. Po drodze 
w schronisku Śląskiem pozostają ci, którzy w dniu 
16-go m ają zwiedzić Garłacha. Dnia 16-go wejście 
na Garłacha. Zejście przez dolinę Bałyżowiecką do 
Smokowca, gdzie nocleg. Dla słabszych zwiedzenie 
w tym dnia Smokowca, względnie wycieczka do 
Popradu-Pelki i wózkami, względnie Dowozami do 
Lodowej Groty Dobczyńskiej, z powrotem na noc 
do Smokowca. Dnia 17-gn przez dolinę Kolbachu, 
do Różanki i na Łomnicę, z wejściem do Matlar, 
gdzie nocleg. Dn.a 18-go koleją do jeziora Szcz.yrb- 
skiego i odpoczynek. Dnia 19-go ponad jezioro Po­
pradzkie, Przełecz mięguszowiecką do Morskiego 
Oka dla wyćwiczonych turystów, zaś przez Rysy 
do Morskiego Oka dla słabszych. Nocleg przy Mor- 
skiem Oku. D nia 20-go dla silniejszych turystów  
Or’ą percią do Zawratu, ponad Czarny Staw  pod 
Kościelcem i powrót do Zakopanego.

Koszta wycieczki, według wymogów, zależne są 
od większej lub mniejszej ilości osób wynoszą je­
dnak z furkami, noclegami i tragarzam i od 8 do 
12 K dziennie.

Wpisowe po 4  K od osoby, w raz ze zgłoszeniem 
nadsyłać należy na ręce członka okręgowej Komisyi 
turystycznej druha W ładysława Niemczynowskiego 
do Zakopanego, Zakopane —  poste restan te na j­
dalej do dnia 14-go sierpnia b. r. rano.

W  miarę ilości uczestników wycieczka podzieloną 
zostanie na kilka odrębnych grup pod przewodni­
ctwom c z ło D k ó w  komisyi turystycznej, a może być 
także i . odpowiednio do sił uczestników skróconą. 
W pisowe użyte zostanie na noszta wycieczki.

Celem bliższego porozumienia się, oraz wyjaśnień 
zgłaszać się można począwszy od 12 b. m. do dru­
ha Wł. Niemczynowskiego w Zakopanem, w restaa- 
racyi Karpowicza na Krupówkach od gouz. 12-tej 
do 2-giej w południe, zaś w dniu 14-go siernnia 
zgromadzą się wszyscy uczestnicy po przyjściu po­
ciągu krakowskiego o godz. 4-tej m innt 29 po po­
łudniu na dworcu kolejowym w Zakopanem, gdzie 
reszta szczegółów omówioną zostanie i skąd wyjazd 
nastąpi.

W ycieczka II. odbędzie się w dniu 27 do 30 
sierpnia. Bliższe szczegóły podane zostaną później, 
a  wycieczka ta  specjaln ie przygotowaną zostanie 
dla początkujących turystów , względnie tych, któ­
rzy pierwszy raz T atry  zwiedzać będą. Odnośnie 
do odzieży, przyborów itd. zwraca się uwagę na 
wydany przez 1. Okręg Bokoli regulamin dla w y­
cieczek turystycznych, gdzie znaleźć można wszel­
kie potrzebne rady i wskazówki, a który otrzymać 
można w kancelaryi Okręgu, gmach „Sokoła**, ulica 
W olska.

Znaczna kradzież. Do z dnia na dzień mnożą­
cych się kradzieży i włamań do mieszkań osób —  
które wyjechały na świeże powietrze —  przybyła 
nowa znaczna kradzież, jak iej włamywacze krakow­
scy dopuścili się aa  szkodę p. A. leksandra Mańkow­
skiego, obywatela ziemskiego z W ołynia, b ra ta  nie­
dawno zmarłego profesora uniw ersytetu krakowskie­
go Leona Mańkowskiego.

P. Mańkowski, wróciwszy onegdaj do swego mie­
szkania przy ulicy Basztowej 1. 26, znalazł miesz­
kanie splądrowane gruntownie. Między innemi zło­
dzieje zabrali sreDro stołowe, w artości 1 .000 kor., 
wiele biżuteryi oraz kluczyki depozytowe od schow 
ku w Banku krajowym. Energiczne poszukiwania 
policyi wykryły wkrótce złoczyńców, nie wróciły 
jednak stra ty  p. Mańkowskiemu. Kradzieży dopuści­
li się mianowicie aresztow ani już za inne kradzieże: 
czeladnik ślusarsKi Antoni Bobrowski i czeladni* 
kraw iecki Paw eł Konwent. Skradzione przedmioty 
sprzedali dwom mieszkańcom Podgórza, którzy sre­
bro i złoto przetopili. —  W  dalszym ciągu swych 
dochodzeń, agenci policyjni pp.: Schimsheimer i Ka  ̂
pusta, czynią sta ran ia  —  oy właściciel m igł choć 
część szkody odzyskać.

Dobrewski i Konwent odstawieni zostaną po śledz­
tw ie do sąd a karnego.

Ł  k r a ju .
Chrzanów, 8 sierpnia. (Przedstawienie amator- 

s K ie ). Dziś wieczór, w sali „Sokoła", odbyło się 
staraniem kom itetu kształt ącej się młodzieży przed­
stawienie am atorskie, na którego program złożyła 
się 4 aktowa konudya A leksandra hr, F redry  „Pan

Jcw ialski", Nader um iejętna ponad zwykły poziom 
amatorski wznosząca się g ra amatorów wywołała 
w audytoryum gorące oklaski. Szczególnie podobała 
"iQ g ra  znanej u nas ze swych występów scenlcz 
nych p. Głowackiej, w roli szambelanowej, p. Zy 
gmunta Nowakowskiego (Jowialski), p. F r. Rącz 
kównej (Helena), oraz pp. Ja n a  Kuli (szambelan), 
p. Kazimiery Kurkównej (Jowialska), p. S. ( J a ­
nusz), Stanidława K uli (Ludmir), p Musiała (W i­
ktor). Po przedstawieniu nastąpiły, przy dźwiękach 
muzyki, ochocze tany, które przeciągnęły się do 
późnej godziny. Czysty dochód z przedstaw ienia i 
zabawy kom itet przeznacza na D ar G runw aldzki". 
Piękną in ic ja tyw ę młodzieży chrzauowakiej podnieść 
należy z nznaniem

Z Tenczynk? pod Krzeszowicami, piszą nam: 
W każdą pogodną niedzielę stare ruiny zam ka ten- 
czyńskiego m ajestatycznie wznoszące się wśród la ­
su na skalistem wzgórzu ściągają tu  liczne wy­
cieczki Krakowian, którzy, bawiąc oko widokiem 
pięknej okolicy, doznają zarazem smutnego uczacla 
na widok brakn wszelkiej opieki nad pam iętną sie­
dzibą Jan a  z Tęczyna. Mury zamczyska z roku na 
rok coraz bardziej niszczeją i naw et zagracają 
zdrowiu zwiedzających, gdyż Kamienie aa  szczycie 
murów spoczywające pod wpływem opadów atmo­
sferycznych tracą  z czasem swoją spoistość i spa­
dają na dół. Możeby się wreszcie znalazł ktoś, 
w czyjej to leży kompetencyi i poświęcił trochę 
pieniędzy na zachowanie jednej więcej z pam iątek 
naszej minionej przeszłości. Niemcy inaczej usza­
nowaliby tego rodzaju zabytek.

Jaworzno. W ybory do Rady gminnej w Jaw o­
rznie, roznisane zostały na 9. 11 i 12 b. m. Dziś 
odbywa się głosowanie z I I I  koła, 11 odbędzie się 
głosowanie z I I  koła a 12 z I II  koła wyborczego.

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej. Odnośnie do ko- 
respondencyi, zamieszczonej w 350 numerze nasze­
go dziennika, zarząd klasztoru 0 0 . Bernardynów 
w K alw aryi nadsyła nam wyjaśnienie w sprawie 
datków, składanycn podczas odpustu. —  Mianowicie 
zarząd klasztoru zaznacza, że tw ierdzenie korespon­
denta o zwożeniu pieniędzy z oflai faram i do kla­
sztoru, nie je s t dokładne. —  Ja *  wiadomo, kaplice 
w K alw aryi są rozrzucone ns: ogromnej przestrzeni, 
mającej w obwodzie blisko siedm kilometrów. K a­
żdego wieczoru zatem jadzie braciszek klasztorny 
lekka bryczką i wybiera ze skarbon przy tych sta' 
cyach ofiary groszowe, bo gdyby je  na noc zosta­
wiono, stałyby się łupem złodziei, których tu  na 
odpuście je s t bardzo wielu. Cała ta  onara wynosi 
n a  największym odpuście na W niebowzięcie N. M. 
P  w sierpniu około 100 do 120 złi dziennie i 
i zaw artą jest w dwóch lub trzech niewielkich wo­
reczkach. — Lecz choć te  woreczki są małe, to je ­
dnak bardzo ciężKie, bo jest w nich sama miedź, 
same grosze drobne. —  Jeśli się teraz weźmie pod 
uwagę, Ż6 każde sto złr. ważą 6 6 2/s funtów, a ca­
ła  ofiara z kaplic dosięga Dez mała prawie oetnara 
wagi, zrozumieć należy, że takiego ciężaru ani je ­
den, ani dwóch, choćby najsilniejszych, ludzi nie 
udźwignie, a tern mniej przez parę kJom etrów  i w 
dodatku w tak  górzystym terenie, jak  Kalwarya; 
niema przeto innej rady, tylko musi się te  worecz­
ki z miedziakami wziąć na bryczkę, k tóra tylko je ­
dna i raz na dzień około wieczora tę  ofiarę zbiera. 
Co zaś do przeznaczenia zbieranych drogą ofiar od 
ludu na odpaście pieniędzy —  to zarząd klasztoru 
w yjaśria , że pieniędzy tych używa nie na cele oso­
biste, lecz na restauracyę pomników historycznych, 
kaplic, ornatów, dalej na budowę mostu, służącego 
do komanikacyi między K alwuryą a Lanckoroną, 
oraz na utrzym anie różnych m stytncyj dobroczyn­
nych.

Polscy górnicy w e Francyi Z  Oświęcima pi­
szą nam: W czoraj odjechało z tutejszego dworca
do F rancyi 112 górników, którzy za pośrednictwem 
Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego zgodzeni zo­
stali na nader korzystnych warunkach do kopalni 
żelaza w Tucquegnieux. W raz z górnikami, po­
chodzącymi przeważnie z Górnego Śląska i Zagłę­
bia Dąbrowieckiego, pojechało trzech polskich szty­
garów, kilka żon górników, mających pełnić obo­
wiązki gospodyń, oraz delegowany przez P. T. E. 
przewodnik Jeśli ta  pierwsza wo Francyi próba 
z polskimi górnikami się powiedzie, zarząd kopalni 
w Tucquegnieux ma zam iar sprowadzić w niedale­
kiej przyszłości jeszcze 500 naszych górników wraz 
z rodzinami, a w takim razie założy dla nich oso- 
Dną osadę z polskim kościołem, polską szkołą i bi­
blioteką. i

W ytworzenie większego pobytu dla polskich gór­
ników we Francyi, przyczyniłoDy się do zmniejsze­
nia ruchu emigracyjnego do Pensylwanii oraz mo­
głoby położyć tam ę w ychodźtw ofJjakie odbywa się 
obecnie z Zagłębia Dąbrowieckiego.

Siczyński w Stanisławowie. Mirosława Siczyń- 
skiego pomieszczono w stanisławowskiem więzieniu 
w celi parterowej, wspólnie z 8 innymi więźniami. 
Zaiaz pierwszego dnia zaprowadzono go do kąp ieli, 
a następnie jeden z więźniów ostrzygł mu włosy. 
Potem nastąpiły oględziny lekarskie. Lekarz dr Ko- 
paczyński uznał Siczyńskiego zupełnie zdrowym. 
W rozmowie z jekarzem oświadczył Siczyński, że 
jest zadowolony z więziennego wikta, Ściągnięto 
także z niego protokół co do jego studyów, kazano 
mu dać próbę pisma i pouczono go o regulaminie 
więziennym Siczyński wyraził życzenie naaczenia 
się stolarstw a, na co mu pozwolono. Pozwolono mu 
także czytac książki historyczne.

W  więzienia stanisławowskiem odwiedziła już 
Siczyńskiego jego rodzina i przyjaciel jego, znany 
z aw antur uniwersyteckich, student M. Oegliński. 
Matka Siczyńskiego przeniosła się na stałe do S ta­
nisławowa, gdzie mieszka w pobliżu gmachu wię­
ziennego. czyni starania, aby je j pozwolono desiu- 
fekeyonować salę, w której go pomieszczono.

Krociowy hucuł. W  Worochcie zmarł przed 
kilku duLm i stary  hucał, Drnytro M o c z e r n i a k ,  
licząc 80 i kilka la t życia, bogacz nad bugaeze, 
właściciel wielu pastwisk, łąk barwnych i szum ią­
cych lasów. Na połoninach okolicznych wypasały 
się setki jego owiec i bydła, których liczby w ła­
ściwej sam gazda nie z D a ł i nie byłby się umiał 
doliczyć. M ajątek zmarłego Moczerniaka oceniają 
na krocie tysięcy. Ile wynosił jego majątek, trud ­
no właściwie oznaczyć, ś. p. Moczerniak bowiem 
sam wartości jego nie znał, gotówkę zaś, jaką po­
siadał po kasach i bankach w Uelatynie, Nadwor­
nie, Stanisławowie i Kołomyi, w czasie pogłosek 
o grożącej wojnie z Serbią, wycofał i zapewne, 
chłopskim zwyczajem, zakopał. Zm aiły gazda był 
analfabetą, miał jednak rozgarnienie chłopskie i 
gospodarski rozsądek, które w ystaiczały ma do 
adm inistrowania ogromnym stosunkowo majątkiem. 
Pomimo dostatkuw żył niezmiernie skromnie i o- 
szczędnie, knleszą i mlekiem, był jednak niezwykle 
gościnnym i z cnwilą, kiedy na progu jego poja­
wił się gość, otwierały się na przyjęcie jego bo­
gate komory i dobrze zaopatrzone piwnice i stary  
hucuł pił wówczas z gościem swoim „na nmor", 
aż do u tra ty  pamięci.

Moczerniak poohował dwie żony, czając się je­
dnak jeszcze krzepkim, nosił się z zam iaram i mai- 
żeńskiemi, N iestety zgon, który praw ie nagle go 
zaskoczył, nie pozwolił na urzeczyw istnienie pla­
nów m atrymonialnych. M ajątek po bogatym gaździe 
dziedziczą dwaj jego synowie.

Modny kapelusz przyczyną zabójstwa i sa  
mobójsłwa. Z Żabna donoszą o strasznej tragedyf 
rodzinnej, wynikłej tam przed pięciu dniami z po­
wodu kłótni między mężem a żoną o... modny ka- 
pelnsz. Żona kupca M. B., zamieszkana w Żabnie, 
kupiła sobie kapelusz za 20 koron. Obawiając się 
gniewu męża z powoda wysokiej ceny, powiedziała 
mu, że kapelusz kosztuje 8 kor. Nieszczęście chcia­
ło jednak, że kiedy „rozrzutna" żydówka pokazy­
wała swój nowy kapelusz .przyjaciółce, k tóra orze 
kła, że bęaąc pierwszej mody „w art 20  ko .." , moą 
dlący się w przyległym pokoju mąż usłyszał ieh 
rozmowę i strasznie oburzony, wpadł do pokoj 
zony i porwawszy kapelusz, wrzucił go do pieca V  
kuchni. W  odpowiedzi na ten czyn, zerw ała żon 
z męża „ ta les" , w który był ubrany podczas moc 
Jlitw y, poczem mąż, doprowadzony do najwyższej 
pasyi, wymierzył małżonce silny policzek tah n io  
szczęśliwie, że ta  padła na podłogę nieżywa.

W  kilka godzin później wieść o zabójstwie roa  
niosła się po mieście, kiedy żandarm i przyszli po 
krewkiego małżonka, uciekł tenże na strych i po 
wiesił się na linie, Sąsiadzi zajęli się z litości ms 
łemi sierotami, jakie zm arli pozostawili.

Wypadek w  Jaremczu. W  piątek o godzinie 0> 
wieczorem, zawalił się w Jaremczn we w .lli p. Ro 
seufelda ze Lwowa, położonej naprzeciw  dworu 
kolejowego, balkon, na którym znajdował się wła 
Sclciel w illi z żoną, córką i synem. Wszyscy z wy­
sokości czterech metrów spadli w raz ze zgniły r 
balkonem na ziemię, przyczem obie panie potłukły 
się baidzo silnie, p. Rooenfeldowa złam ała nogęj 
za l mężczyźni doznali tylko lekkich uszkodzeń.

Porządny samobujua. Onegdaj w Czeruiowuach 
odebrał sobie życie celnym wystrzałem  z rewolwe­
ru  48-letn i m ajster stolarski Józef R. Przyczyną 
była nieuleczalna choroba. D euat nosił się dłuższy 
czas z zamiarem samobójBtwa, albowiem kazał so­
bie sporządzić grobowiec, zakupił na grobie pomnik 
i uregulował jak  najdokładniej swe stosunki ma­
jątkowe.

Z e  ś w i a t a .
Samorząd miejski w  Królestwie polskienr,

Do pism warszawskich nadeszły wiadomości z Pe-i 
tersburga, że spraw a samorządu miejs&iego dlai 
K rólestw a Polskiego, mimo cza3U wakacyjnego, jesc 
w dalszym ciągu op racow yw ana 'w  ministerynn* 
spraw  wewnętrznych, przez osobną kom isję, z udzia­
łem przedstaw icieli innych zarządów, którzy w  
przyszłości będą mieli bezpośrednią styczność z sa 
morządami miejskiemi w Polsce.

Obecnie opracowano jaż  zasadnicze punkty p rzy  
Rzłej organizacyi samorządnej dla W arszawy, Ło­
dzi, ora2 m iast gubernialnycfi l powiatowych, Licz* 
ba miast powiatowych będzie powiększona o kilk* 
w skatek przekształcenia niektórych obecnych osad
0 co wpłynęły prośby od mieszkańców,

M inisteryum spraw  wewnętrznych okólnikiam za­
wiadomiło gubernatorów  w Królestwie Polskiem, ię  
według zasadniczego proiektu przyszłego samorzą­
du dla wyboru radnych do m agistratów  będą utwo­
rzone trzy  knrye: rosyjska, żydowska i rgólUo, 
ostatnia obejmie ludność polską m iast.

Z Warszawy, (Przyjęcie Czechów. —  Samobój 
stwo urzędnika. —  Tajemnicze morderstwo. —, 
Cztery wyroki śmierci).

—  Onegdaj w lokalu Tow. pracy społecznej) 
zgromadzili się członkowie komitetu przyjęcia gośel 
czeskich w W arszaw ie na zebranie ogólne, które* 
mu przewodniczył prezes Zdzisław ks. Luoomirskr.

Przedewszystkiem  ks. Lubomirski zawiadomił ze­
branych, że władze naczelne poleciły już władzom 
żandarm eryi Kolejowej, ażeby me staw iały żadnych 
przeszkód w urządzeniu powitań dla gości czeskich, 
jadących z  G ranicy pociągiem nadzwyczajnym. Po­
w itania te  uroczyste z przyozdoDleniem dworców 
przemówieniami przedstawicieli mieszkańców miej­
scowych i okolicznych, odbędą się na st. Gorzko­
wice, Częstochowa (dokąd, jak  wiadomo, Czesi przy­
bywają na Ja sn ą  Górę i n a  wystawę na dzień 
cały), P iotrków  i Skierniewice, gdzie wyznaczono 
najdłuższy postój pociągu 35 m inut i gdzie będzie 
podane drugie śniadanie, wreszcie Pruszków. Oprócz 
owacyj kwiatowych spotykać będą Czechów na sta- 
cyach tych orkiestry, grające odpowiednie utwory 
okolicznościowe.

— W piątek około godz 1 po południu odeorfź 
sobie życie w ystrza łem  z dubeltówki, zamieszkały 
przy ul. Smolnej 21 W acław  W iktor Niemętowskl, 
urzędnik wydziału taryfowego kolei warsz.-witd. 
Przyczyna samobójstwa nieznana,

—  W  sobotę o godz. 8 wieczór, posterunkowy 
polic jan t VI cyrkułu spostrzegł biegnącego aleją 
Grójecką jakiegoś młodego człowieka, który, trzy ­
mając się ręką za pierś, wbiegł do zakładu fel- 
czerskiego w domu n r 19. Stójkowy udał się tam
1 znalazł młodego, około 25 la t człowieka, z raną 
postrzałową w piersi; ranny niebawem stracił przy­
tomność, a przewieziony przez pogotowie ratunko­
we do szpitala Dzieciątka Jezus, niebawem, nio 
odzyskawszy przytomności, zmarł. Żadnych dowo­
dów przy zmarłym nie znaleziono.

—  W  duin wczorajszym warszawski sąd wojen 
ny rozpatryw ał sprawę Antoniego Kubickiego, An­
toniego W iaka, W ładysława Golucha, Józefa J a ­
kubowskiego i szeregowca pułku piechoty, Anto* 
niego Batary. Akt oskarżenia zarzucał pierwszynj 
czterem zamach na strażników, Batarze zaś ukry­
wanie śladu przestępstwa. Zamach miał miejsca 
w dniu 9 sierpnia roku ubiegłego w osadzie F ir­
lej, gub. lubelskiej.

W ynikiem strzelaniny była śmierć strażników 
ziemskich P aw ła Kozłowskiego i S tan isław a Sie­
dleckiego, oraz mieszczanina Aleksandra M azurka 
Trzeci strażnik  Romańczuk wyszedł cało.

W yrokiem sądu wojennego Goluch, Wiak, Ku­
bicki i Jaknbw ski skazani zostali na śmierć. B a­
tura został uniewinniony. ,

W ystawa w Częstochowie, że  wszystkich etion 
Królestwa Polskiego, Galicyi i Poznańskiego spie­
szą rodacy do Częstochowy dla obejrzenia wystawy 
przemysłowo-rolniczej, k tóra z dniem każdym przy­
biera na okazałości i piękności. -— W e czw artek w 
restauracyi Drowara Drozdowo odbył się z okazy! 
otw arcia wystawy wspaniały bankiet. Na bankiecie 
tym wygłoszono cały szereg mów. Rozpoczął je ks. 
kanonik Fulman, puczem przemawiali: Seweryn kS- 
Czetwertyński, prezes Centralnego Tow arzystw a rol­
niczego, W itold ks. Czartoryski, prezes Towarzy­
stw a gospodarczego w Galicyi, ziemianin p. S aku l- 
ski z Piotrkowskiego Cza pomyślność Kółek ru lnit 
czych na Litwie i Rusi). Ks. Fulm an wzniósł toasu 
za obecnych na w ystawie przedstawicieli przemysłp, 
czeskiego. Odpowiedział piękną mową po czesku

■ H e s t i a  l e p s z e g o  m y d ł a  t o a l e t o w e g o  a k : 

K r a j o w e  N ty d ta  p r z e t ł u s z c z o n e  h y g i e m c z n e  W . B r a c h a  z  T a r n o w a .

Rozm aite zapachy, W ydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pąkatnia skóry. M iszczy pia^i, 
p ry szczą  oraz wszelkie nieczystości d a ła . Po krótkim  użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w  wyłącznym składzie fabrycznym
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W ru b a , zaś po puLku p. Hlayaczek. Obaj mówcy 
czescy podkreślili uczucia sympatyi —  jakie łączą 
Czechów z Polską. Po czeska dziękował pobratym­
com za udział w wystawie prezes Tow arzystw a ro l­
niczego siedleckiego p. Chrzanowski.

Poseł do Rady peusiwa, Henryk hr. Potocki, 
wzniósł toast za duchowieństwo polskie, które za­
wsze idzie wspólnie z narodem. - Odpowiedział ks. 
Fnlman, zapewniając, że „serce kapłana polskiego 
potrafi zawsze połączyć uczucie miłości Ojczyzny 
wiecznej z uczuciem miłości Ojczyzny doczesnej".

Ziemianin z pod Czestocnowy, p. Lauman, wzniót 
puhar na cześć kobiety pomkiej, szczególnie za* zie­
mianek. Sekretarz Towarzystwa rolniczego piotr­
kowskiego, p. F r  Trepka, mówił długo o zaaanlacb 
rolników polskich. D yrektor fabryki Tow akc. „Za­
wiercie*, p. St. Szymański pił %a zdrowie poBla zie­
mi piotrkowskiej W ładysława Żukowskiego.

Przepięknie, z wysokim polotem i ogromną swa­
dą oratorską odpowiedział poseł Żukowski Mowa 
jego wywarła na Błuchaczach silne wrażenie 1 była 
gurąeo oklaskiwaną. Mówca zakończył swe przemó­
wienie toastem na cześć młodzieży polskiej, która 
jest przyszłością narodu.

W  dalszym ciągu dy rektor wystawy, p. Bogusław­
ski, pił za pomyślność wystawców, inż. Gąsowski 
dziękował prasie polskiej za poparcie wystawy, na 
co w odpowiedzi przemawiał redaktor „K uryera 
W arszawskiego", p. Konrad Olchowicz.

Doskonałą mowę wygłosił redaktor „Rozwoju", 
p. "Wiktor Czajewski, który dowodził, iż Polska 
swój rozwój ekonomiczny zawdzięcza w pierwszym 
rzędzie robotnikowi polskiemu.

Przemawiali jeszcze dr Karol Benni 1 Maryan 
Lutosławski, dr Polak i inni

Bankiet przeciągnął się do godziny 2 po półno­
cy i pozostawał po sobie jak naj'epsza wspomnie­
nie.

Pomnik Słowackiego w Poznaniu. W. Ks.
Poznańskie posiadać będzie wkrótce dwa pomniki 
Juliusza Słowackiego, podczas gdy „serce Polski", 
Kraków ani na jeden jeszcze się nie zdobył. Piękny 
pomnik twórcy „Króla Ducha" dłuta W awrzyńca 
Marcinkowskiego, odsłonięty został przed 10 laty 
w parku Józefa Kościelskiego w Miłosławiu, drugi 
stanie wkrótce w Poznaniu w teatrze polskim —  
na placach publicznych bowiem pomników polskich 
stawiać tam nie wolno. W  pismach poznańskich 
czytamy ODecnie:

„Bezpośrednio przed uroczystym przedstawieniem 
w teatrze polskim nastąpi odsłonięcie pomnika J u ­
liusza Słowackiego w przedsionku naszego przyby tku 
sztuki. Komitet jubileuszowy uprosił znanego na­
szego rzeźbiarza artystę W ładysława Marcinkow­
skiego o wykonanie projektu pudstawy marmurowej 
oraz odlewu biustu Słowackiego w bronzie, wedle 
pięknego pomnika miłosławskiego, jego dłuta.

A rtysła n isz  z całą gotowością przychylił się do 
pi ośby komitetu i obecnie drrna Micńalski i Ska 
wykonujb murmurową podstawę, podczas gdy Mai- 
cinkowbkl sam zająt się dostarczeniem odlewu bron- 
zowego.

Wobec znacznych kosztów tej pięknej monumen­
talnej pam iątki jubileuszowej, która Btanowić będzie 
prawdziwą ozdobę teatru  naszego a zarazem będzie 
świadectwem naszej czci dla wielkiego wieszcza 
narodowego, wzywamy cale społeczeństwo, a zwłaszcza 
obywatelstwo zamożniejsze, do składek na rzecz 
jiomnika. Prosimy przesyłać je na ręce redakcyj 
riism polskich oraz sekretarza komitetu dr. Tadeusza 
Jaworskiego (adres: Poznań —  Fosen).

Choroba posła. Jak  donosi telegram z Lubiany, 
poseł do Rady państwa i do Sejmu kraińskiego dr 
B e n k o w i e  z, zachorował na zapalenie śleuej kisz­
ki. Odwieziono go do szpitala w Stein.

I r y a m f  Soiiim era. Przed tygodniem, bohaterem 
dnia w Paryżu był Blćriot, obecnie usunął go na 
plan drugi aeronauta Sommer, mniej znany publicz­
ności. Sommer, jak  wiadomo z telegramu, osiągnął 
dnia 7 b. m. pod Mourmelon lotem za pomocą swo­
jego aeroplanu rekord Światowy. Dnia 30 grudnia 
1908 roka przeleciał W iibur W right swoim aero­
planem 123'2 kilometra w ciąga 2 godzin i 20 
minut. Był to rekord światowy, który się dotąd 
utrzym ał. L c .a  7 b. m. aeronauta Sommer przed­
sięwziął na pulach pod Mourmelon za pomocą swo­
jego aeroplanu lot, który trw ał 2 godziny 27 mi­
nut i 15 sekund. P rzyrząd Sommera jest mnltipla- 
nem, który powstał z diplanu. Dc przednich po­
wierzchni unossących o szerokości 9 metrów, przy­
twierdzony jest eter Driednl, z ty łu  znajduje się 
ogon Bierotfy, Pomiędzy komorą na ster, a głó- 
wneml powierzchniami unoszącemi, znajdują się po­
wierzchnie Środkowe, z&s pomiędzy powierzchniami 
głównbmi a środkoweml umieszczoną jest śruba, 
wprawiana w ruch przez motor o sile 60 koni.

Sommer poeuodz* t  irancuBklch Ardennów i był 
fabrykantem  pilśni, 'zawsze jednakże oddawał się 
iportowi. a początku sportowi kolarskiemu. Liczy 
około la t 4 0  życia, zaś aeronautyką trudni się do­
piero od roku Fafm an bardzo wysoko go ceni — 
Ponieważ przy jego ostatnim locie nie było kotui- 
Byi urzędowe! francuskiego aeroklubu —  więc lot 
W righta je s t dotąd światowym rekordem. Wobec 
tego Sommer w najblliszyoh dniach przedslęweżmle 
drugi lot pod ofieyalną kontrolą delegatów aero 
klubu.

Operacya hr. Zeppelina. - Przedwczoraj na k li­
nice szpitala w Konstancy! poddał się hr. Zeppelin 
operacyi, k tó r o  miała pomyślny przebieg. Donosi o 
tern zięć hr, Zeppelina, hr. Branaenstein.

Wybuch k o tła  W Pradze. W czoraj wieczorem 
w jednej z restauracyj eksplodował kocioł. Robo­
tn ik  zajęty przy kotle został roserwuny w ka­
wałki

Miasto arozsze od Krakowa! Jeden z fran ­
cuskich kupców opowiada, iż bawił niedawno temu 
w boliwljskiero duźem mieście La Paz de Ayacu- 
cho, położonBm wysoko w Kordylierach. W  mieście 
tern panuje nieprawdopodobna drożyzna, której przy­
czyną nad wyraz utrudniona komuniaacya w gó- 
raem Jedna kura kosztuje tam du 20 kor., flaszka 
piwa do 10 kor., flaszka wina Btołowego do 25 
kor. Za pospolite, biedne jajo kurze, trzeba tam 
zapłacić 80 halerzy.

Obv te „boliwijskie" eony nie spodobały &,ę na­
szym handlarzom wiktuałów 1 na przyszłość nie 
posłużyły im za... przykład.

Policya rosyjska w  Rumunii. Już i w Rumu­
nii zaczynają odczuwać niem Je obecność licznych 
agentów tajnej policyi rosyjskiej, a wielkie obu­
rzenie wywołał wypadek, którego widownią był 
Gaiacz. Żyją tam mary narze z pancernika „Potom­
kiń", pracujący uczciwie na utrzymanie. Tajni 
agenci rosyjscy nakłonili 7 z nich, ażeby wrócili 
do Rosyi, zapewniając im Dezkarność. Marynarze 
ci wyjechali do Rosyi przed 14 dniami, ale dotąd 
rodziny ich w Gałaczn nie miały o nieb żadnej 
wiadomości. W reszcie nadszedł telegram z Seba- 
stopola, że owych m arynarzy rozstrzelano tam.

Szpiedzy japońscy we W ładywjsioku. Japoń­
czycy w przew idyw aniu bliBkiej a nieuniknionej

wojny z Rnsyą, nie zaniedbują niczego, aoy p-rzy 
pomocy całej aim ll znakomicie wyszkolonych szpie­
gów, bacznie śledzić za wszystkiem, co się dzieje 
w Rosyi w dziedzinie wojennycń przygotowań. Nie­
dawno przypadek ujawnił obecność dwóch japoń­
skich szpiegów przy budowie prochowni w fortach 
na wyspie rosyjskiej, Która stanowi niejako klucz 
Władywostoku. Dwie partye pracujących przy tych 
rohotacn Chińczyków pokłóciły się ze sobą przy 
podziale robocizny i przywódcy jednej z walczą­
cych partyj, z zemsty donieśli władzom rosyjskim, 
że we wrogiej im party i pracuje dwóch japońskich 
szpiegów, oraz jodeniBtu podejrzanych bardzo Ko­
reańczyków. Rzekomi robotnicy chińscy okazali Bię 
po sprawdzoniu japońskimi rezerwistami. Praw 1o- 
podobnle wydalą icn tylko, nie pociągając do od­
powiedzialności, jak  to uczyniono z dwoma Japuń- 
czykaml, których nibdawno złapano na podglądaniu 
ćwiczeń wojskowych nowego typu oraz zmienionej 
sygnalizacyi okiętowej. Najciekawszem jest, iż na 
neutralnym  gruncie w Szanghaju, Japończycy za­
łożyli w roku 1903 formalną szkołę szpiegów pod 
nazwą: „To-a-do Bun-koj*, co znaczy dosłownie 
„Towarzystwo dla zbadanie Azyi wschodniej". Do 
szkoły tej przyjmuje się wyłącznie tylko Japończy­
ków w wieku od la t 14 do 17. Kurs w tej szkole 
trwa la t trzy. Przez cały ten czas uczniowie nie 
strzygą włosów, aby módz jo zapleść w warkocz 
i upodobnić się w ten sposób zewnętrznie do Chiń- 
czykó w.

O ficjalny col szkoły ma polegać na przygoto­
waniu badaczy stosunków 1 warunków handlowych 
Wschodniej Azyl, co jednak nie przeszkadza, że w 
Bzkole tej przechodzi się zarazem knrs nauk wo­
jennych i praktyczną służbę wojskowa, od której 
zresztą wychowańcy szkoły są po ukończeniu knrsu 
zwolnieni, gdyż czeka ich ważniejsza wywiadowcza 
działalność.

Dz'eci, jako pocisk i. Do portu nowojorskiego 
przybyła banda cyganów połndniowo-ameiykańsklch. 
Jak  zwykle, przed wpuszczaniem pasażerów na ląd, 
urzędnicy clowi i em igracyjni poczęli badać cyga­
nów7, a przekonawszy się, że na ziemię Stanów 
Zjednoczonych przybyli bez celu i niezaopatrzeni 
w skromną nawet gotówkę, wzbronili im wstępu 
w granicę Stanów. Cyganie jednak nie mieli ocho­
ty  powracać tam skąd przybyli, s ta ra li się więc 
uprosić urzędników emigracyjnych, by dla nich 
uczynili w7yjątek, a skoro to nie poskutkowało, 
obrzucili przedstawicieli władzy obelgami. Wówczas 
urzędnicy chcieli aresztować awanturników; cyga­
nie przybrali groźną podstawę, a gdy naczelnik 
urzędu zbliżył się do nich, herszt bandy porwał 
swe własne kilkumiesięczne dziecko i całą siłą 
rzucił je na urzędnika. Żywy pocisk odniósł ten 
skutek, że urzędnik obalił się, a wówczas inni 
członkowie bandy poBzli za przykładem swego przy­
wódcy i porwawszy swe dzieci poczęli niemi bądź 
rzucać na urzędników I polieyantów, bądź też 
schwyciwszy dziecko za nogi, bili niemi, wywijając 
niby pałkami. Policya ze swej strony nie mogła 
nżyć broni w obawie skaleczenia dzieci. Dopiero 
gdy rozwścieczeni cyganie opadli na siłach, obez­
władniono ich i związanych przeprowadzono do wię­
zienia. Dziećmi zaopiekowali się lekarze, wszystkie 
bowiem były strasznie potłuczone, a dwoje miało 
strzaskane główki.

Z kalina trza. W poniedziałbk: b sierpni: Romana 
żolu. * Jnliana mm ; we wtutek 10 sierpnia: W awrzyń­
ca dyak. i PoHli m.; we środę 12 sierpnia: Tyburcrgo, 
Zuzanny i Filomeny

Wschód błon ca 9 sierpnia o godz. 4 m!n. 23, zachód 
o godz. 7 m. 09: długość dnia 14 godzin min. 46.

Z krakowskiego obserwatorjuin. Dnia 6 sierpnia ter- 
mumetr doszedł od 4* 14 8 du 28'2 C.; — barometr 
wahał się.

Dnia 9 sierpnia o godz, I rano stan barometru 745’8 
mm., termometru 18-9 C.; w iatr zachodnio północno- 
zachodni.

Repertoar opery i operetki lwowskiej.
W poniedziałek: „Manewry jesienne".
W« wtorek: „Halka",
We środę: „Manewry jesienne".
We czwartek: „Madame Butterfly".] 

piątek: fanewry jesienne".
W  sobotę: „Rozwodka".
W niedziele po południu o godz. pół do 4- (po ce­

nach zniżonych) „Halka"; wieczorne z powodu wyjazdu 
do Lwowa początek o g. pół do 8, ostatnie pożegnalne 
przedstawienie: „Manewry jebieene".

L ział ekonom iczny.
X  Szkuta przemysłu drzewnego w Zakopanem.

W pisy do szkoły zawodowej dla przemysłu drzew­
nego w Zakopanem odbędą się dnia 1, 2 i 3 wize- 
śnla, w godz. między 8 a 12 przed poładniem. Do 
wpisu należy przodłożyć: metrykę chrztu na dowód 
ukończonego 13 roka życia, świadectwo ukończonej 
4  klasy ludowej, świadectwo przynależności i pi­
semne zezwolenie rodziców lab ich zastępców. W pi­
sowe wynosi 2 kor., dla obcopod,lanych 200  koron 
rocznie.

X  Ż niw a W Rosyi W edług bprawozduń kore­
spondentów pet. agercyi telegr., widoki na żniwa 
w Rosyi europejskiej według stanu z 23 lipna st. 
stylu, zapowiadają się średnio. Na północnym za­
chodzie pojawiło się żyto. Owies jest prawie dobry. 
W Mołorosyi oczekują również dobrego żniwa, n a ­
tom iast średnich tylko żniw spodziewają sie w oko­
licach nadwołżańskicn, w północnym KauKazie, czę­
ściowo także w południowo-zachodnich guberniach 
i w Uralu. Źvto niezadowala, zło jest szczególnie 
nad górną W ołgą, koło W jatkI i gdzieniegdzie na 
z a c h o d z ie ;  przenica ozima również licha na półno­
cnym i południowym zachodzid. Zboże jare nato­
miast wszędzie prawie udało się.

x  Rok rekordow y w produkcyi złota. Według
dotychczasowych doniesień i dat statystycznych 
rok bieżący obdarzy ludzkość najm iększą ilością 
złota, jaką kiedykolwiek w ciągu takiego okresu 
czasu wydobyto. Frodukcya złota w południowej 
Afryce wzrosła do cyfry, jaką jeszcze przed kilku 
laty uważano za niemożliwą, a także produkeya 
Stanów Zjednoczonycn, Kanady i kilku krajów  a- 
zyatyckicb stale się podnosi. Jedynie bogate nie­
gdyś kopalnie Australii wyczerpują B ię  coraz bar­
dziej.

Następujące cyfry wykazują, o ile produkeya 
złota w pierwszej jedynie połowie roku bieżącego 
przewyższyła produkeye la t poprzednich. Ugółem 
wydooyto złota w wartości w. a

1909 1908 1907
W  Afryce 427 mii kor. 402 mil. 370  mil. 
A ustralii 159 „
Indyach 20  „
Stan. Zjednocz 245 „ 
innych krajach 240

170 „ 175 „
20 „

240 „
239 -

20
226
234

razem 109] mil. kor. 1051 mil. 1025 mil. 
Zatem w pierwszej połowie bież. roku wydobyto 

już złota więcej, niż w latach 1908 i 1907!

Irrooiu Mfiskii.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 9 sierpnia.)

Nota grecka.
Konstantynopol, G re c ja  w ystosow ała do mo­

carstw  n o t ę ,  w k tórej w skazuje na to, ie  te ­
raj kw esty a kM teńhka sta ła  się k w e s t y ą  
p o k o j u .  T utejsze koła dyplom atyczne nie 
otrzymały jeszcze od mocarstw opi tknńczych 
żadnych form alnych dyspozycyi.

W edług urzędowych doniesień, od ontgdaj 
z a b r z e s t a n o  j u ż  w y w i e s z a n i a  g r e ­
c k i e j  f l a g i  w - K a u e i .

Nota turecka.
narvź. A gencya H a ła sa  donosi z A ten: T u­

tejszy poseł tu recki wręczył r z ą d o w i  g r e ­
c k i e m u  notę, w której T urcya żąda, by 
G r e c y a  p o t ę p i ł a  n a c y o n a l i s t y c z n ą  
a g i t a c y ę  K r e t e ń c z y k ó w  na  rzecz anek- 
syi i u j  wogóle zrzekła się swoich zamiarów 
< o do Ki ety. Poseł zażądał, by odpuwiedź na 
tę notę nadeszła w o k r e ś l o n y m  t e r m i n i e ,  
w przeciwnym razie  odiedzie za uilopera z 
Aten.

R ząd grecki ma na tę nutę niebawem odpo­
wiedzieć.

Prażenie noty tureckiej w Atenacn.
Ateny. Nota tu recka w y w o ł a ł a  t u t a j  

o g ó l n e  p r z y g n ę b i e n i e .  Tutejsze koła po­
lityczne ośw iadczają, ż« Grecya wyczerpała 
wszelkie sroaki poprawnego stanow iska swojego 
i żh  T u r c y a  p r z e  do  w o j n y .

czoraj pod przewodnictwem  k ró la , odbyła 
się r  a d > g a b i n e t o w a ,  k tó ra  ułożyła tekst 
odpowiedzi n a  notę turecką, W edle krążących 
wiadomości, rząd grecki odpowiedział, że n i e  
m o ż e  u c z y n i ć  z a d o ś ć  ż ą d a n i u  T n r c y i ,  
gdyż mnsi najpierw  porozumieć się z mocar­
stwami. Równocześnie postanowiła rada w ysto­
sować do mocarstw opiekuńczych no tę , która, 
p . dokładuern przedstaw ieniu stanu rzeczy na 
K recie, podnosi, że rząd grecki zawsze postępo­
wał w myśl r a d , udzielanych mu przez mocar­
stw a opiekuńcze.

P rasa  w ystępuje solidarnie przeciwko żądaniu 
Tnrcyi. D ziennik „P atris" upatruje w  nocie tu ­
reckiej obrazę rów nie narodu greckiego, ja k  mo­
carstw  opiekuńczych .' Żaden rząd grecki nie 
zgodziłby się na podobne żądanie Turcyi.

foterweneya AnstryJ,
Wiedeń. D zisiejszy „Frem denblatt" donosi, 

że na prośbę G r e c y  i rząd auslru-węgisrski 
interwen!owa! w Konstantynopolu w sprawie 
kreteńsklej, przedstaw iając rządowi tureckiem u, 
aby sprawy n i e  s t a w i a ł  n a  o s t r z u  m i e ­
c z a .

Rząd ąustro-w ęgierski zaznaczył przytem, że 
nie myśli się mieszać w spraw ę należącą de 
mocarstw opiekuńczych, ale uważa za swój o- 
b o w i ą z e k  w raz z N i e m c a m i  i n t e r w e ­
n i o w a ć  z a w s z e  i w s z ę d z i e ,  g d z i e  t y l ­
k o  z a g r o ż o n y  j e s t  p o k ó j .

Stanowisko Niemiec,
Paryż. „Tem ps“ pisze - Spraw? k reteńska weszła 

w stadyum niepokojące. A m b a s a d o r  n i e ­
m i e c k i  w K onstantynopolu otrzym ał polecenie 
oświadczenia Porcie, że Berlin potępia stano­
wisko, jakie zajęła Porta.

ZgrjEiad^onle m .sprawie breieńskiej*
Saionika. Onegdaj odbył się tu w i e c  w 

w spraw ie k r e t e ń s k i e j  ze współudziałem 
w i e l u  t y s i ę c y  o s ó b  Wiec miał przebieg 
spokojny. Uchwalono rezolucyę, pociągającą do 
odpowiedzialności tych, k tórych zadaniem  je s t 
nie dopuścić do uszczuplenia praw  zw ierzchnic­
tw a Turcyi nad K rętą. W szyscy O ttom anie — 
powiada rezolucya — w zyw ają owe odpowie­
dzialne czynniki do utrzym ania tych  praw  — 
K re ta  je s t nieodłączną częścią ottom ańskiego 
państw a, Naród oświadcza, że użyje w szystkich 
środków, jak ie  mu podyktuje patryotyzm , aby 
wywalczyć poszanowanie swoich praw.

Postanowiono przesłać tę  rezo lucję  w ielkie­
mu wezyrowi, Izbie, senatowi, posłom czterech 
mocarstw opiekuńczych, greckiem u posłowi w 
K onstantynopolu i walemu w Salomee.

Przygotowania wujoiiina w Tnrcyi.
Konstantynopol. J a k  słychać p r z y g o t o w a ­

n i a  w o j e n n e  w T u r c y i  trw a ją  aalei. Dwa 
pułki piechoty I I  garnizonu m ają się znajdo­
wać w drodze ku granicy greckiej.

5 3 .  3  a b r y ^ i l e k a ,  K r z y s z t o f  or y
Kraków. W ynajm uje i sprzedaje piet w- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę lub na sp łaty  nawet 
dwudziestomiesięczue. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.
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Rekonstrukcja gabinetu.
Praga. W sp ran ie  rekonstrukcyi gabinetu  

austryackiego ośw iadczył uzesko-agrarny poseł 
S t a n e k  w „Narodnich L is tach 11, że wiadomo­
ści o reuoDStrukcyi uważać należy za b a l o n y  
p r ó b n e ,  celem wysondowania, czy o p o z y -  
z y c y a  z a  c e n ę  t e k  m i n i j t e r y a l n y c h  
b y ł a b y  g o t o w a  do  z m i a n y  s t a n o w i ­
s k a  w o b e c  g a b i n e t u  B i e n e r t h a .  P. 
Stanek zapewnia, ż f opozycya stow iańska po­
zostanie i nadal s o l i d a r n ą  i ż e  ew entualny 
t r z e c i  g a b i n e t - B i e n e r t h a  b y ł b y  u w a ­
ż a n y  r ó w n i e  z a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o
d l a  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j .

Na zgromadzeniu w R a c o w i e poseł a g ra r­
ny S w e j k  oświadczył, że z w o ł a n i e  i u r u ­
c h o m i e n i e  S e j m u  c z e s k i e g o  je s t głów- 
nem żądaniem posłów czeskich i że ty lko  po 
jego spełnieniu możm myśleć o zdolności do 
pracy R ady państwa. Ne to stanow isko posłów  
czeskich w c a l e  n i e  w p ł y n i e  r e k o n s t r u k -  
c y a  g a b i n e t u .
Przedłożenia Językowe br. Bienertha 

dlc Czech.
Pi aga. „Nar. L isty" ogłaszają orzeczenie po­

sła C e l a k o w s k i e g o  w spraw ie p r z ę d ł o -  
ż e ń  j ę z y k o w y c h  b r .  B i e n e r t h a .  Orze­
czeniu to określa ten p ro jek t fa so  z a m a c h  
n a  n a r ó d  c z e s k i .  Podział k ra ją  na okręgi 
je s t połączony również z k r z y w d ą  dl a,  n a ­
r o d u  c z e s k i e g o .

S e i m  c z e s b f  a p a r l a m e n t
Praga. £oseł agrarny S v e j  k  omawiał wczo 

ra j w P r a e r o w i e  położeniu polityczne i za­
znaczył, że zwołanie i uczynienie zdolnyn do 
pracy S e j m u  c z e s k i e g o  jest i nadal n a j ­
w a ż n i e j s z y m  p o s t u l a t e m  p o s ł ó w  c z e ­
s k i c h  i spełnienie tego posuilatu  umożliwi 
uzdolnienie ao pracy parlam entu .

S t a r c i a  c z e s k o - n i e m i e c k i e  n a  S i e m -  
m ennnn.

Wiedeń. Czeskie tow arzystw o im. K a m e n ,  
s k y e g o  w W iedniu zapowiedziało na  wczo 
ra j na godzinę 4 po południu zabaw ę ogrodo­
w ą na S i e m m e r i n g u .  Nerodowcy niemieccy 
podnieceni w ypadkam i w S c h w e c h a t ,  u rzą­
dzili w  pobliskiej restauracy i s w o j ą  z a L a- 
w ę. W obawie nem onstracyj policya obsadziła 
re s tau rac ję  czeską,

Niemcy urządzili następnie pochód, jednak 
policya nie dopuściła go do re s ta u ra c ji cze­
skiej. P rzypływ  publiczności niemieckiej, za­
trzym yw anej przez polieyę, spowodował prze 
rw ę w ruchu tram wajowym . Gdy między kilku 
pasażeram i niemieckimi ą czeskimi przyszło w 
tram w aju do scysyi, z której w yw iązała się 
b ó j k a  n a  l a s k i ,  a w tram w aju wybito kilka 
szyb, demonstranci zaczęli napierać na polieyę. 
W tedy konna policya z a a t a k o w a ł a  p u b ­
l i c z n o ś ć ,  W i e l e  o s ó b  d o s t a ł o  s i ę p o d  
k o p y t a  k o ń s k i e ,  w i e l u  a r e s z t o w a ł a  
p o l i c y a .  r o g o t o w i e  r a t u n k o w e  musia 
ło kilkanaście razy i n t e r n  e n i o w a ć .

0 beipłecŁteństwo cara.
Hamburq. Z powodu podejrzenia o know ania 

anarchistyczne; * uwięziono tu ta j pewnego r  o- 
b o t n : k a  r o s y j s k i e g o .  Na moście Korn- 
liausbriicke znaleziono n a b ó j  d y n a m i t o w y .  
Folicya stw ierdziła na  podstawie ścisłego śledz­
twa, że nabój sporządzili r o s y j s c y  r o b o t u i -  
c y  i uwięziła k ilku  a n a r c h i s t ó w ,  u których 
znaleziono inne n a b o j e  d y n a m i t o w e .  P o­
licya sądzi, że is tn ia ła  o rganizacja, celem wy­
ko Sani a z a m a c h u  n a  j a c h t  c a r s k i  podczas 
jego przejazdu przez k anał W ilhelma.

Berlin. Z powodu dokonanych w H am burgu 
aresztow ań, drugi przejazd jach tu  carskiego 
przez k an a ł W ilhelm a, odb jw ał się p o ś r ó d  
j e s z c z e  w i ę k s z y c h  ś r o d k ó w  o s t r o ­
ż n o ś c i ,  niż pierw szy (Zdawało się, że to już 
niemożliwe. P . R.) , U  wjazdu do kanału  pod 
H oetenau stało  na  kotw icy 70 p a r o y c c ó w  
. ż a g l o w c ó w ,  k t ó r e  z p o w o d u  z a m ­
k n i ę c i a  k a n a ł u  c z e k a ć  m u s i a ł y ,  a ż  
j a c h t  c a r s k i  o p u ś c i  k a n a ł .

D w a krążow niki pancerne niemieckie: r Roon' , 
tudzież „G neisenau" sta ły  przed owemi okręta­
mi w otoczeniu mniejszych krążowników, ażeby 
zapobiedz zbliżeniu się jakiegokolw iek okrętu 
do jach tu  carskiego D w a  b a t a l i o n y  p i e ­
c h o t y  i p u ł k  h u z a r ó w  utw orzyły kordo­
ny po obu brzegach kanału, pod nadzorem i o- 
s y j s k i c h  i b e r l i ń s k i c h  u r z ę d n i k ó w  
p o l i c y i .

P u a s ^ o r h i j a  s t a t h a  w o j s k o w a  
w ł i i s i p a & l l .

Paryż. W edle wiadomości z S a n S e b a s t i a n ,  
postanowienie rządu wprowadzenia p o w s z e c n -  
n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  wywołało w k ra  
ju  jak  n a j l e p s z e  w r a ż e n i e .

C i lo o k & c r le  d o i& a  h r ó l e m k i a ? ; * )  
J a k o  o c k o t a l c y .

P ary i. J a k  donoszą z S a n  S e b a s t i a n ,  in ­
fanci R ainer i F ilip, równie jak  Juliusz bu r­
boński, tudzież ks. M oufpensier udają  się jako 
ochotnicy do M e l i  l i i .  Ogólny pochód przeciw 
Kabylom nastąp i w połowie bieżącego mie­
siąca.

Z a i e g a a a l s  z a t a r g u  c b i s i s k o - J a p o ć -  
s k i e g o .

Londyn. Biuro Reutera aonosi z T o k i o ,  że 
Chiny c o f n ę ł y  w s z y s t k i e  z a r z u t y  prze­
ciw kolei A n t u n g-M u k d e n

Szanghaj. „N. Tow. babi." donosi, ie  ks. re ­
gent chińska polecił gubernatow i M a n d ż n r y i  
prowadzić pertrak tacye  z J a p o n i ą  w spraw ie 
kolei A n t n n g - M u k d e n  i doprowadzić je  do 
rezu lta tu  zadaw alaiającego oba mocarstwa.

ł lU o ',e r a  w P e t e r s b u r g a .
P e te rsb u rg . Zachorow ało  tu  n a  c n o 1 e r ę  25 

lndzi zm arło 14, ogólna liczba chorych cz te ry ­
s ta  czternaście.

m e b z c z ą ś l l w y  w y p a d e k  n a  i r y ć c l g a c b .
W iedeń. Podczas wyścigów *v K o t t t i n g -  

b r u n n  zdarzył siw wczoraj nieszczęśliwy w y­
padek; jeden z koni, zaprzężonych dc powozu 
s p ł o s z y ł  s i ę ;  w p a n i c e ,  jak a  wskutek te ­
go wybuchła, 15 osób z r a n i o n o .

wencyę w tej spranie, nadto postanowiono wysłać 
dejutacyę do krakowskiego delegata Rady szkolnej, 
dyrektora Sołtysika, aby również zają ł się ta spra­
wą, oraz uchwalono wezwać wszystkich intereso- 
waLycł rodziców, aoy w najkrótszym  czasie wnie­
śli należycie umotywowane podania ponownie do 
Rady szkolnej krajowej, a nie do ministeryum 
oświaty, które nie jest dla załatw iania rekursów 
kompetentną wiedzą 1 odsyła je  napowrót do Rady 
szkolnej. Do deputacyl, która uda się dziś do dyr. 
Sołtysika, wybrano pp Mikołajskiego i Nachtlict n

Krwawe bójki Dwie minione noce z socoty na 
niedzielę i z niedzieli na poniedziałek obfitowały 
w mieście naazem w nadzwyczaj w ielką liczbę bó­
jek, w czasie których jako broni używano noży i 
bagnetów Na sta c ji pogotowia ratunkuwego dyżu­
rowi ustawicznie Interweniowali w całym szeregu 
wypadków chtrurgiczuych niejednekroŁnie oardzo 
ciężkich. Podnieść należy przedewuzyettiem fakt, 
że w Krakowie w ostatnich czasach coraz częściej 
zacLodzą starcia między ludnością cywilną a p ija­
nymi żołLlerzami, którzy, korzystając z noszonej 
broni, dopuszczają się karygodnych wybryków.

Z bój“k, w których żołnierze poranili osoby cy­
wilne notujemy poniżej kilka. 1 tak  wczoraj w no­
cy, 27 letn i ceglarz. Józef Gracz, poraniony został 
bagnetem w tw arz i piersi przez żołnierza piecho­
ty, na ul. W awrzyńca. —  Na ulicy Szewskiej 25 
letni robotnik, Andrzej Gawlej, duikliwie poraniony 
został bagnetem wczoraj w nocy, na ul. Starowiśl­
nej, poraniony zosta! bagnetem 22-letni robotnik 
Stanisław Drabik, który otrzymał dwie ciężkie ra­
ny bagnetem w brzuch 1 piersi.

W Ie'ka aw antura powstała również wczoraj o'; 1:0 

godz. 11 w nocy na ul. Karmelickiej. Goście 
dzący w kaw iarni ę . Bizanca usłyszeli nagle roz­
paczliwe wołania: „trzym aj! łapa j’ T łnm -ie rzu­
cono się też ku ul. Karmelickiej, gdzie ujrzano 
żołnierza bez czapki pędzącego w stronę Rynku 
z skrwawionym bagnetem w ręku. Za żołnierzem 
biegło kilku pokrwawionych mężczyzn. P o lic jan t 
stojący w sąsiedztwie, dopadł umykającego, chcą 
go zatrzymać, lecz żołnierz w najwyższym stopniu 
podniecouy, do po lic jan ta skierował swój bagnet 
chcąc go uderzyć, W  tej chwili jeden ze ścigają­
cych go mężczyzn w ytrącił mu z ręki Blinem ude­
rzeniem bagnet, poczem już z łatwuśeią areszto­
wano żołnierza. Owa ucieczka żołnierze była epi­
logiem krwawej aw antury w jakim ś szynku po I- 
miejskiir

Nieszczęśliwy upadek z wozu W  m edzLię 
przed południem na ul. Karmelickiej, w czasie ja ­
zdy, rozwozioiel piwa jednego z krakowskich skła­
dów, "Wincenty Nowakowski spadł z wozu tak  nie­
szczęśliwie, że doznaił złam ania obn kości lewego 
przedudzia. Pogotowie ratunkowe, po udzieleniu 
nieszczęśliwemu pierwszej pomocy, przewiozło go 
do szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny.

■3WJ

P o  z&&ilm ięciai L*am 3!* j .
Kraków, 9 sierpn:a.

Zebranie w spraw ie „singlów 11. Wczoraj po 
południu o godz 4 odbyło się w sali Domu robo­
tniczego poufne zebranie w sprawie t zw. „sin­
glów". Na zebranie przybyła znaczna liczba in te ­
resowanych osób ze sfer obywatelskich naszego 
miasta, oraz kilka profesorów gim nazjalnych. Obrady 
zagaił zwołujący zebranie p. Józef Rączkowski. Na 
przewodniczącego powołało zebranie p. Mikołajskiego, 
na sekretarza p. Maryana Lebeckiego, P. Rączkow- 
ski przedstawił następnie wyczerpująco kwestyę 
„singlów" w roku bieżącym, które zamykają blisko 
1000 młodzieży szkół gim nazjalnych i realny-ch 
przejście do klasy wyższej. W  dyskusyi zabierali 
glos liczni mówcy. Między innymi prof. P rz1 bylskl 
uznaje , single" ustawowo jako absurd. IV my 
bowiem rozporządzeń ministery nm oswiŁt, o ecni 
w ciągu roku szkolnego nie w y d a je  się nem om  
świadectw lecz tylko i a ,yiadnrlenia szkolne^ Wo 
bec tego żaden uczeń nie noże w ciągu runu sek. 
otrzymać dwukrotnie stopnia złegu, lecz otrzymuje 
go tylko raz na końcu roku, czyli iż niema praw ­
nych podstaw do „singla"

Po ożywńonej dyskusyi zebranie uchwaliło z' o- 
szoną przez referenta rezolucję, aby odnieść ńę 
do posłów krakowskich z prośbą o osobistą inter-

Odpowieazialuy redak to r: 

H o a s ^ a c t y  S r o k o w & k i .
W ydaw ca:

Michał Kononiiiski,

n a d e s ł a n e .
A rtykuły w tym  dz a le  m e p och od zą  od 

reaakcyi), L

Hunpay Ja im
g a s i e h n e r a  n a t u r a l n a  w e r ia  g e r i k n ’
Łagodnie rozw alniająca W yborna przeciw za­
tw ardzeniu, zboczeniu w traw ienia, uciskowi 

w żołądku i t. d 3259 8 20

rer J a n  tietjiec
ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy. —  Utrzymuje przez lato zakład masażu 

ortopedyi i g.mnastyki leczniczej szwedzkiej.

K u r s ę  t e l e g r a f i c z n e .
Wieiieii, 9 sierpnia. (Giełda południowa.)
Marki 117'38, Renia majowa 9" 90, Renta koronowa 

węgierska 92’ftó, A L-je austr. zakł. kred. 615 75. A kcja 
yęg . zakn kred. 756'—. Akcye Anglooai ko £99'—. A eyf 
Uuioabanku 553 —. AkcyeBankvereinn 531*—. A kcje LAn. 
ierbanku 453 75. Akcye kolei państwuwyoh 730'—. ucm- 
bardy 10876, Akoye tabryki broni O— — Afc 7* .7 . n- 
niuwe 0 —•—. Alpiny 656'50. R im . jl iranyi frea .>0. Ak 
oye prasidego Tow, że:oznego £b9J'—■ Losy tureckie 
185’—. Itoble 25375.

Lsposooienie. siln e .
Bel lin, 9 Bierpuia, (Hriwlta poranna.)
Akcye oredytiw - 203 60. law  dyskontowe 133 oO
Upoi '-len ie  silne.

Giełda zbozowa.
Budapeszt. 9 sierpnia. Pszenica na paźćH erm t 1364 

do 13'65: pszenica na kwiecień od 13 94 do 1_’ ‘5; zyto 
na październik 0-86 du 9*87; owies na  pańdm iłiik  od 
7’54 do 7 55; kukurydza ua li pi we od 0’— do L>- — , ku­
kurydza na sierp.en od 7'55 do 7 56, kukurydza na maj 
1910 r. >d 7'03 dc 7*C4; rzepak na sierpień od 13’80 do 
13*90, Y\ szystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć feupna mierna, jsposobienie s>ab® 
gorąco

CenniK izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 9 sierpnia (go li. 1 w poladaie.i 
L W aluty,

jjv adziestowankówki w złocie . . . .
U. Listy zastawne. 

5*/, Listy sastawue prem. Banan bipot 
4’1,7'j l i s ty  zastawne Banan bipot. .
4°/, „ * n - * *

Listy :astawne Banka rra j we?o

L i.tj'zast. g l .  Tow. Jo d . .
4% ,  .  » > ” ’ Stt-letn,
*,/j * ’  "ul Obllf cye I potyczki.
,,  Galicyjskie ooligocye pro; ^acyjne .

p łycizna krajowa z r. 1893 .
4“/» • m iasta Lwowa
4 '
5%

t«('* „ m iasta Lwowa . . . . .
I-i, Obagucye komana.ne Ba; ku kraj. 
i*/,. -  „ kolejow e..........................

IV. L o s y .

V. A k o y 3.
Banku hipotecznego we Lwo» 

„ Galie, dla h. i p. w Ki 
kolei L rów-Uzerniowce-Jaosy

płacy tadaju
w  koronach

, 253 — 254 —
117 25 117 75

, 35 — 96 —
, 13 - 19 20

109 — 110 —
, 93 — 150 —

94 — «5 —
100 — 101 -
u l 36 95 30
95 50 m  65
96 - 97 —
94 25 95 26

-97 - 98 —
93 75 94 75
91 60 82 50
— — -------

--  —•

115 - -------

595 — 600 —
390 — 400 —
660 — o85 —

Masło deserowe poganiała w handiu pod firmą OLSZOWSKI
w KHAKGWIE -  Maty Rynek, róg ul. Sipitalnej/
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Capital afecyfosy 130 t liMcuów fcoraa,

i i E i f i s R  m  -R O L I A
l i r a k ó w ,  R y s i e k  r 3 r ó w n y ,  L i n i a  A - P  4 4 .

Przyim uje w ł a t i S i i  w rachunku bieżącym i na  k s i ą ż e c z k a  w k ł a d o w e .  Podatek  rentow y opłaca 
bank z własnych funduszów Kupno r sprzedaż papierów  wartościowych, w alut i dewiz, Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw  papierów. Przyjm uje w alory w przechowanie. . W ypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjm uje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym  kierunku. ,
‘ - . 2337 88 100

m m ®
Fi”,ife'issie rezei wowt 39 ndlionów koron.

wr. i  '■&ZN . i  4 *• a yjtZJL y*ZA. -  t  f  K

*. J t - > r x  v*^x 'jO l

inaHwii.ij pedagog
a k a d em ik - c e lu ją c y  m a tu r z y s ta , p o szu k u je  po­
sady g u w e r n e r a  w  Z a k o p a n em  lu b  też z a g ra ­
n ic ą . o g ło s z e n ia  p rz y jm u j o A d m , „N. I te fo r a y ft  
pod 5004. 5004 1 3

lf
p o trz e ln y  zaraz. Tylko obeznany z pra­
ktyku w Tow arzystw ach zaliczkowych 

i  dobrze polecony, może się zgłosić u 
dyekoyi Stowarzyszenia ,.Wzajemna po­
moc" w Podgórzu. 4991 1 10

l i i  lit i i
z kwotą około 3.000 K, poszukuje się do pe- 
wre<to i rentownego interesu. Wiadomość pod 
H. S. 300. poste rest. Kraków. 5UOO 1 6

Teatr Rozmaitô  w ?Eritu KraKowskim.
program od 1 do 15 sierpnia 1909 roku. ~ m .

Józef Goleman, niezrównana tresu ra  zw ierząt różnego rodzaju. Les Uua- 
tre Bergeres, śpiew i tańce (kw artet). Les Pandos, ekw ilibryści w sile 
ręcznej Smitte & Smotle, parodya zapasów. Seppl Werner, komik mi- 
rr'czno-transtorm acyjny. Śhorp & Conrad, komiczne gry. Les Gignac. 
francuscy ekscentrycy. Siostry Clarence. szwedzki duet wokalny. 97oi 93 o

95 29 0

Wyszło z druku: Prof. Dr. M. P erty

JowBdY islraia świata Mmi, ją 
Mg; wggg co imimi"

T reść. Świat zmar.wyi hwstający. W idzenie i  
słyszenie minionych zdarzeń Grosy madpo- 
w ietrzne Historyczne zdarzenia W ojska w po­
w ietrzu, znaki niebieskie itd  Jasnowidzenie, 
przeczucie itd . Magi; w Indyacn Wschodnich. 
Pozywanie przed Sąd hoży. Zemsta zamordo­
wanych. Muzykalne objawy św iata duchowego. 
B iz&uaze umierania. Uma li ukazują się. Nie- 
w ilz ia lna  i  iła wypędza posła i adwokata z ao- 
mi rodzinnego, Kała pani. Cesarz Napoleon I 
i ui&ła pan Gdzie jes t św iat duchowy? Oena 
-  W .,  z pries. poczt 2 kor. 20 hal za za­
liczką 2 kor 60 ha1 De nabycia w znaczniej­
szych księgarniach. Skłn 1 główny-. Bebethnc r 
I Bp. w K rakow ie, Rynek 23. 498 i 4

Kłtitdyitat (Matury
kato lik , z k ilku le tn ią  p rak ty k ą  prow ln 
cyonalną, poszukuje posady na  Śląsku 
wschodnim. Zgłoszenia Ulpianus poste 
re s ta n te  Kraków 5 0 0 11  4 .

s k ła d  fo rtu D S a a o w . c ia n in  i r u m
poleca 121 176 o

najlepsze instrumentu
firm krajowych.

W yłączne zastępstw o tabryk  Ba­
sen durfera, Ehrbara. W irtba, Ko- 
tykiew icza Zarazem najpraktycz- 
n .jfsze krzes/a do fo-fepianuw.

B a rd zo  w ie lka  ilość 
o tób p o lep szy ła  tw oje zdrow ie  

i  taktrw - u trzy m u je  p rze z  u iy w a n ie

'PIGUŁEK N lE d T S Z C Z U A C T C h
D -  C A U V BM 5i i

J Środek popularny od dłuższego czasu, ekone- 
I niczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, uąje się 
I eastusówae prawie we wszystkich chorobach chro- 
l licznych jakoto : liszaje, reuiriatyzmy, przestarzałe 
1 liatar.’, dreszcze zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
i gruczoły, osłŁ-bienie nerwów, brak apetytu, w 

k w szelk ich  zapaleniach, mdłościach anemii złem 
L trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka

P I G U Ł K I  C A U V  I N  są  dc n abycia  we  
w szystkich  większy* h ap teka ch  świata  

w  P A ł i Y Ż U  :
F aubourg  S a in t-D ‘n is , 141'•

Kom in Pryw. tammi naucz, żeńskie 
S E B A L D Y  M C N N I C B Ó W E J

Kraków, Starowiślna 13.* _
Obejmuje:

1) C ztery  b u r s a  s e m ln a r y a ln e  z planem karsów c. k. Seminaryów naucz. 
rząJowj ch. . . .

2) R o n c t  o r .o w a a y  k u r s  p r z y g o t o w a w c z y  d l a  u c z e n i e ,  nie ma-
iąoych przepisanych la t i przygotowania na kurs I-szy.

3) P r y w a tn y  k u r s  p r z y g o to w a w c z y  d la  n a u c z y c ie le k  Ho egzaml 
nów Wj lziałowych obejmie gr ipy te, do których się odpowiednia ilość kandydatek zgłosi.

łV p ls y  p o w a k a c y j n e  rozpoczynają się 26 sierpnia 
L p a m l n ą  W S ią p n c  i poprawcze oubywać się będą 1, 2 i 3 września. 
Bliższych informacyj udziela zarząd zakłada codziennie między l i —12 rano, z wy­

jątkiem  niedziel i świąt. 4497 4 8

Kupie pcrceie
pod budowę w Krakowie. O ferty pi­
sem ne przyjm uje inżynier F lisów ski w 
Podgórzu. ‘ 4977 i  3

iflinowonc kuracyjne
najlepszy gatunek deserowy, słodkie, wi dkie 

>dzień świeżo zrywane, 5 kg. 3 K. — Miód 
kwiatowy r 1 1909, najlepszej jakości, 5 kg 
pusi.ua K 6 50 — L. Altneu, Y ersecz 8, 
W ęgry. 4983 1 10

Cukiernia w Wadowicach przyjmie

praktykanta
do zawodu cukierniczego, Józef L isko 
w W adowicach. 4948 i 3

4890 2 16

obrońca w spraw ach karnych, poszuku­
je  posady kandydata  notaryalnego, — 
Zgłoszenia pod „ P .  H. 4 9 8 6 .“  do A d­
m in is tra c ji „N  R e fo rm y  “ 4986 1 4

A A A A A A A A A A Ą Ą A A A A A A  A A  AW W W W W W W W w W W W W W W

i n  H i  śt
ii

V, łasciciele winnic położonych w Sóstó Szóllo- 
teiep kum. Ssabolcs, postanowili tegoroczny 
zbiór wina, jak  również zapasy, sprzedać za 
pośrednictwem własnych agentów. Agenci przy­
jęci zostaną przez Wydział producentów w ina. 
wynagrodzenie agentów, ich zakres działania, 
orar inne postanowienia zostań* osobna omó­
wione a zgłaszający się otrzymają pud tym 
wsglęiłem ad podpisauegu dostateczne objaśnie­
niu. Ilość agentów uznaczy Wydział, według 
pot"zeby. Qu zgłaszających się wymagana jest 
znaomość j czy kr węgie-skiego i "niemieckiego 
w słowie i pL aie, urzędowe świadectwo mo­
ralności. _śwhdec*wo, że do m ajątku zgłasza­
jącego się nie został otwarty kontur? i źe 
zgłaszający ‘dę jest obywatelem węgierskim 
la ł uustryjcKim.

Reflektan -i zechcą dołączyć do pedań świa­
dectwa . rzędowe, które mogą być również do- 
pi ich. P odania z załąi zuinami należy mi prze­
słać względnie przedłożyć w przeciągu dni 
ośmiu TiOoa

Sóstó-8z;ill;itelep, dnia 27 lipra 1909 (poczta 
Nriregyhóza).

Juliusz v.iftlonyay.

R o z p is c ie  eferty.
r

Celem zabezpieczenia wykonania zbiormków zie­
mnych dla przechowania repy w lasach rządowych 
w Dąbrowie Kołpieckiej, koło Drohobycza, zaprasza 
się raaiących chęć objęcia tego przedsiębiorstwa, aby 
wnieśli s^ve oferty do dlSŚa 37 Sl" Î‘plSia 1 859  S. 
do godziny 12-tej w południe w c. k. Namiestnictwie 
we Tiwowie.

Przedmiotem tego rozpisania ofert jest budowa 
36 (trzydziestu sześciu) zbiorników ziemnych o uży­
tecznej pojemności po 1500 cystern (jedna cysterna 
równa się 10.000 kg. ropy).

Budowa zostanie rozdaną albo w całej ilości 
36 zbiorników, albo w 4 grupach po 8 zbiorników 
i w jedne] grupie, obejmującej 1 zbiorniki.

Plany projektu, opis budowy, ogólne i szcze­
gólne warunki budowy, można przeglądnąć do dnia 
15 sierpnia 1909 r. w Departamencie wodnym c. k. 
Namiestnictwa wre Lwowie, w godzinach urzędowych.

We wspomnianym Departamencie wydaje się 
także odbitki tych elaboratów, iakoteż druki na 
na oferty. Bliższe wskazówki o formie i osnowie 
ofert znajdują się w ogólnych warunkach budowy.

Nie odpowiadające tym warunkom oferty nie 
będą uwzględnione.

We Lwowie, dnia 6 sierpnia 1909 r.
/  c. k .  N a m ie s tn ic tw a .

S j B ó i i k i k a
izraelity, ze znaczniejszą ńwotą od 10.000 do 
12.000 K poszukuje się do założenia większego 
interesu, bardzo korzystnego, który przyniesie 
czystego dochodu ł0°/o) w jednem z większych 
m iast (lalioyi. Zgłoszenia pod M- D. 50. poote 
rest. Zakliczyn nad Dunajcem. 4994 1 5

2  5 Z e i 8 S ’. 3 ! ?
i fiwa psy roczne rasy Dalmatyńskiej
do sprzedania. W iadomość n stróża ul. 
św . J a n a  16. 4979 i  5

Wiaogrona deserowa gtf8fssfis5
skwinie wybierane, bardzo piękne, 3 K, gru 
izki soczyste, najlepsze jabłka stołowe, słodkie 
śliwki, 2 K wysyła J. Muller, właściciel win 
nicy w Kiskunhalas, W ęgry. 5002 1 10

A g e n c y a  u ć n d l o w a  firmy Wilhelm  
Schóntilaler prąy;:a:e

lit nil I
Pierwszeństwo m ają ci, którzy jnż w podo­

bnym interesie pracowali Oferty nieuwzglę- 
dniono zostaną bez odpowiedzi 4997

Poszukuje mieszkania
zupełnie suchego i słonecznego, złożo­
nego z 6 pokoi z łazienką i elektrycz- 
nem oświetleniem, pokojem dla służby 
i: p iw nicą —  na parterze  lub r p iętrze 
od października w zględnie od września. 
Zgłoszenia ty lko  listow ne pod .,S, 0. 
4 9 8 9 “ do A dm inistracyi „N. Reformy".

4989 1 3

Jedyna na Kraków

autentyczno-antycznych,
oraz sprzedaż mebli antyczno-stylow ych, 
w przepięknej inkrustacy i, w drzew ach 
maclion., palisan., orzechow.. różanem 
i innych, jakoteż mebli nowych i uży­
wanych, zwykłej szych bronzów, porce- 
lany, p ianina mało uży wanego i rozm ai­
tych pięknych rzeczy artystycznych.

L s o n o ln y n a  M a c h o w s k a  K r a k ó w , S z e w s k a  5, L  p .
4950 1 0

LttoiMa z młpcomia
firmy angielskiej Clayton & Shutllew orth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcjonująca, z powodu 
w ydzierżaw ienia m ajątku  tam o do sprze­
dania. —  Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności D yrektor M leczam i Łu- 
czanowickiej, Kraków, ul. Podw ale 6.

4635 17 o

! W f i r s r a m y !
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czek,„ady i herbatników

ADAMA
w Kranówie 4848 19  o 

ul. Długa 12 — ul. ifioryauska 2.

naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej stacyi po­
cztowej za pooraniem po cenie 9 K. 60 h 
J a n  B a r n a ś . ,  S z e p r s ó fa lu , Węgry 

4514 20 20

zupełnie suche­
go i słonecznego, 

złożonego z 1 pokoju i kuchni, lub 2 
pokoi, bez knehui ale z wygodami, lub 
2 pokot z kuchnią w suchej części mia­
sta  na parterze lub 1 piętrze od wrze­
śnia, ostatecznie od paźdz:ernika, o ile 
możności z widokiem na ogród. Zgłoszę 
nia ty lko listow ne pod O. 4 9 9 0 .“  
do A dm inistracyi „N. Reformy".

U ą y e j R  I. gatunku 5 K. gruszki 3'75 L , 
H J .  f j l i i  jabłka papier. 3’75 K, renklody 5 K, 
wysyła w 5 kg. koszykach franco za zaliczką. 
( ■ o U f r ie d ,  Dom Eksportowy, Zaleszczyki. 

■ 4874 4 4

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych,
r „ „ „ położniczych.
n n z tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzyerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę ko.orową do opakowan.a biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek proń Dra Wł. ByPckiogo 
ze Lwowa wyrabia 278b 35 0

Fabryka opatrunków chirurgi­
cznych , w i r

(Mra M. L. DoUrowolsKipgo)
u/ Podgórzu -  KraKou/io i  i/e Lwou/ie 

Czarnferkiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
ńT L D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby .krajowe.

Aspirant farmacyi
w  IUgim roku, znajdzie umieszczenie 
w aptece w  M szanie Dolnej, A. Ser 
wacki, ap tekarz. 4949 2 3

iiito atom w bgaliik
zostało o tw arte  od 1 sierpnia, przy ul. 
T eatra lnej N r 45. 4968 2 4

4981 1 3

G ło sz e n ie .
Do m asy konkursow ej firm y „M. 

Scharf i S y n “ należy brow ar w Dobro- 
milu, na Przedm ieściu Iluczkn  położony.

B row ar ten  je s t w ruchn, ma znacz 
niejsze zapasy prodnktówr do wyrobu 
piw a 1 w yrabia rocznie do IOOUO hl.

M asa konkursow a zam ierza brow ar 
ten  sprzedać z wolnej ręki w czasie 
możliwie jak  najkrótszym .

Bliższych szczegółów 1 w arunków  sprze­
daży uaziela kaucelarya adw okata D ra 
C zajkow skiego w Przem yślu.

Przem yśl, (i sierpnia 1909. 4992 1  3

Z poważaniem 
Dr Czaykowski, zarz. m asy konkursow ej

F ili /O  n o n i o n o l r  uczęszczających do 
m f .iU  (J u r  L i Iu R szkół, przyjm ie na
m ieszkanie z utrzym aniem , a  arunki przy­
stępne, fortep ian  na żądanie. Kraków, 
ul. Felicyanek 15, II. p. 4953 2 12

zattepes geometry
cywilnego z długoletnią jnaktyką poszukuje 
zaraz stałej posady. Zgłoszenia: Alfons Pyrek, 
poste restanto Tarnów, za okazaniem kw itu 
inseratowego. 4970 2 2

W p o b liż u  ( lim n a z y u m  s w . A nny
wygodne mieszkanie z całem utrzymaniem dla 
pp. Stud-Etitów u m atki nauczyciela szkół śre­
dnich. Kraków, ul Podzamcze 1 3. parter na 
prawo 4940 2 3

W d o w a
bezdzietna, w średnim wieku, władająca języ ­
kiem niemieckim, poszuku je zajęcia w han i 1 u 
lub w pensjonacie. Jadwiga poste restante 
Podgórze 4913 3 4

T A K I E  i  O Z D O B N E  O G llO D & Ł N I A

H U T T E B  i  S 6H 1A 9T T 1,  f f O W .  A K C V J N S ,  W I O S E N  i  F R a < i A
mm a » t r .  w e n . ces. i Itró l w y łą c z n ie  u p rzyw il. fą & ry k j t y y r ó l i ó t o  s i G t k n w y c h .

Cenniki i kosztorysy w ysyła darmo i opłatnie zastęjistwo dla Galicyi firiffa
D . KlSRZMAT^Nj, M o s t o w a  1 3 . Telofoa 88«.
Polecam y ogrodzenia siatkow e, druciane i sztachetow e kute, bramy siatkow e 
lub kute, pawdlony, a ltany , werandy, okna. konstrakeye dachowe, ganki, sia­

tkow e ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jak o  specyalności dostarczam y tanio sia tk i drucianej, cynkow anej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry ,.Uawn Tennis", ogrodów łąk, lasów i t. p.
1878 24 o

©Mysław E m
w ykonuje w iercenia za węglem, solą, wodą, naftą  itd. system em  ,.E X P R E S S U,

paten tu  Fauck.
N ajdalej idące gwaranc.ye. S tałe wydobywanie rdzeni i najdokładniejsze, urzę­

dowo uznane, spraw dzanie formacyj węglowych 4582 9 10

ADRES: F r a t r ó w ^  n i .  B a d z l w i l l o w s k a  19.

OdinIaiaHi S!kol,' 7C‘
przeumiotów,

 _________________muzyki i francuskiego'.
Kraków. Plac Sz zepański 1 7, II piętro. — 
Iza Zielińska. - 49oi 2 2

Dlc p r z ę d n y c h
lub na czas dłuższy, pokoje umebl z utrzym a­
niem lub bez. Krupnicza 10, II p. 4888 3 8

Apieka
w Kolbuszowej poszukuje młodszego 
m agistra  farm acyi " 4935 3 s g

M &zkonia skłaUaiate sio
z pokoju, przedpokoju i kuchni są k a ­
żdego czasu do w ynajęcia, ul. W ięcka 
1. 13, Nowa Wioś. 4969 2 3

Z dobrego domu
mieszczenie w inteligentnym  domu wyż­
szego urzędnika. F o rtep ian  w domu, 0- 
p ieka sumienna, w arunki przystępne.

Zgłoszenia przyjm uje z grzeczności 
cukiernia L. M alika, K raków , ulica 
G rodzka 1. 47. 4967 2 2

T a p i c e r a w
uzdolnionych robotników , poszukują fir­
my lwowskie. Zgłoszenia: Izba ręko­
dzielnicza, Lwów, M agistrat. t8i3 9 10

Pouukui? A Hola
lat. K w alifikacja: ukończona wyższa lub śre­
dnia szkoła rolnicza albo lasowa i odpowiednia 
praktyka gospodarska. Wynagrodzenie całe przy­
zwoite utrzymanie, oraz HUO do 1000 K  pensyi 
rocznie. Interesowani zechcą przysłać odpisy 
swych świadectw i opis dotychczasowej dzia­
łalności -ranco do Lwowa, poste restante po-1 
„A . Z. C.“  4947 8 3 ®

ze składem lub mieszka­
niem, jest każdego czasu 

do w ynajęcia, uf: D ługa 37. W iadomość 
na 11 piętrzę. 4933 3 3

adm inistracyjny i rachunkow y (buchal­
ter bilansista), la t 33, żonaty, z 10-le- 
tn ią  p rak ty k ą  w jednej z większych 
iusty tucyi finansowej, poszukuje posa­
dy, na żądanie może złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do Admini­
stracy i ,.N. Reform y11 dla L. K W 

4885 6 10

T E L E G R A M  L i iii 31

BunIzouitinedlasiMfi
Z powodu zuznejo ima

zniżyłem znacznie ceną
i takową SDrzedaję na wagę po ustępujące 
cenie: t-lerze cienkie tylko p„ 30 hal., tal£ 

rze restauracyjne po 24 hal. za kg 
Półmiski, salaterki, wazy, menażki, misk. t 

po 40 hal. za kg.
Upraszam Szan. P. T. Publiczność przekona 

się przy jednem zakupnie o tej niebywałe 
taniości. 1976 1 3

Z poważaniem M. Żadgen.

KONKUKS.
Nu posadę sekretarza rozjusuje To­

w arzystw o rolnicze dla K sięstw a Cie­
szyńskiego w Cieszynie (Ś ląsk anstr.) 
z płacą roczną 2400 K, (oraz jeszcze 
inneni' przybocznemi dochodamij Obo­
wiązkiem sek re ta rza  je s t prow adzenie 
kancelaryi Tow arzystw a, oraz redago­
wanie organu Tow arzystw a „R olnika 
śląskiego11. ■

W ym aganem  jest ukończenie A kade­
mii rolniczej lun przynajm riej średniej 
szkoły rolniczej, ja k  również niemniej 
dwa la ta  p rak tyk i i obyw atelstw o au- 
stryackie.

Posada je s t do objęcia z dniem 1 
stycznia 1910. S tabilizacya po roku za- 
daw alniającej jiracy.

Udokum entow ane podania wnosić ao 
1 października 1909.

S ekretarz: Prezes:
W. Hlvń w. r J. Ciemiała w. r

Z D ru k a rn i L ite ra c k ie j  w  K rak o w ie , u l. Ja g ie llo ń sk a  10 . R ząd ca  d ru k a rn i I*. K. G ó rsk i.


